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Na dworcach kolejowych 418 groszy. 


= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW «= 


zm 


Lwów, soboia. 31 stycznia 1925 


Rok XVL 


0 
z" 
4 eckig 
a M 
x 


Jak wydalono „ministra“ Krassnego. — Szpieg sowiecki współpracowni- 
kiem „Diła** — Czy nowy monopol? — C. k. generałowie umierają 
z głodu. — Niezwykłą historja kulparkowską. 
„Gazeta Poranna“ 
w zwiększonej objętości. 


Projekt P. P. 5. 


Lwów, 30 stycznia. 


Z uczciwej troski o trwałe roz- 
wiązanie sprawy Kre-ów wscho- 
dnich doszła P. P. S. do nowych 
rezultatów, tym razem ucieleśnio- 
hych już nie w programie, ae w 
formalnym projekcie ustawy se mc- 
wej. Uczciwości socjai.stów pol- 
skich nie kwestionuj.my. Inną na- 
tomiast rzeczą jest sposób, jaki im 
wydaje się najlepszy i najbardziej 
celowy w usunięciu bolączki dziś 
już nabrzmiałej, a jutro kryjącei 
nieobliczalne możliwości Nad spo- 
sobem tym można i należy dysku- 
tować. 

Niepodobna na tem  miejszu 
streszczać projektu, obejmującego 
39 artykułów, prócz wstępu i ane- 
ksu. Dlatego przytoczymy tylko naj- 
ważniejsze postanowienia. Projekt 
przewiduje wprowadzenie autono- 
mji terytorialnej na obszarze Woje- 
wództw stanisławowskiego, tarno- 
polskiego, wołyńskiego, 14 powia- 
tów Województwa lwowskiego (łą- 
cznie ze Lwowem i zagłębiem na- 
ftowem) i 2 powiatów Woj. pole- 
skiego. Obszar ten prócz Łembow- 
szczyzny, Chełmszczyzny i kilku 
powiatów zachodnich Woj. lwow- 
skiego pokrywa się z obszarem, 
wykreślonym przez ruską koncep- 
cję „Karpackiej Szwajcarji*. 

Na czele tak wydzielonego 
„kraju stać ma: Sejm krajowy i 
rząd krajowy, złożony z 7 człon- 
ków, wybranych przez Sejm krajo- 
wy i przed nim odpowiedzialnych. 
Na czele administracji stoi minister 
krajowy, mianowany na wniosek 
Prezesa Rady Min. przez Prezyden- 
ta Rzpitej i wchodzący w skład 
Rady Min. zgłosem doradczyin. Do 
kompetencji ustawodawstwa auto- 
qomicznego należą — z drobnemi 
ograniczeniami — sprawy językowe, 
wyznaniowe, szkolne, administra- 
cyjne, sądowe, policji kryminalnej, 
budowlanej, drogowej i ogniowej, 
przemysłowe i gospodarcze, rolne 


Lwów, 30. stycznia. 


Spółka Akcyjna Wydawnicza. J% Lwówić, pie ustając w Gążóniu 


do ulepszenia pod każdym względem pism, 


przez siebie wydawa- 


nych, wykończyła przed kliku dniami w budynku własnym  (Chorąż- 
czyzuc 31) budowę obszernej hali, w którei ustawiono wielką, podwójną 


maszynę rotacyjną, Świeżo nabytą, mogacą 


zwiększone numery dziennika, 


Ta techniczna inowacja umożliwiła nam 
bardzo Znaczne zwiększenie objętości „Gazety Porannei*, 


szybko odbiiać znacznie 


już z dniem 24. b. m. 
ti, do 12 


stron. Również odpowiednio zwiększone Zośtaną numery poświąte- 


czne. 
Zarazem, aby 
względem materjał 


wraz z powiększeniem pisma 
iak naibardziej doborowy, postaraliśmy się — nie 


dać pod każdym 


szczędząc kosztów — o zapewnienie współpracy szeregu wybitnych 


piór, które zasilać nas będą warto Ściowemi 


działach pisma, 


pracami we wszystkich 


Równocześnie pezykaliśmy korespondentów w wa- 


żniejszych centrach tak kraju, jak i zagranicy, wzmagaiąc w ten spo- 


sób sprawneść służby 


intormacyj nej. 


Ufamy, że to rozszerzenie „Gazety Porannei* — która w ten spo- 
sób stanie się największem pismem poTannen: we l.wowie, zacieśni wę- 
zły, łączące nas z liczną rzeszą Prenumeratorów í Czytelników. 

Spółka Akcyjna Wydawnicza, 
Emme 7 EMMY TWW WĘG O a EK" 


(również reforma rolna w ramach 
ustawy państwowej), ustawodaw- 
stwa socjalnego, robót publicznych, 
koleji lokalnych, dróg wodnych, 
walki z lichwą — wszystko w gra- 
nicach ustaw ogólnopaństwowych. 

Obszerniej omawia projekt spra- 
wy samorządów wojewódzkich, po- 
wiatowych i gminnych, języka urzę- 
dowego i szkolnictwa. Językami 
urzędowymi w administracji, sądo- 
wnictwie i życiu publicznem Dy» 
łyby języki polsk’ i ukraiński. Ir- 
stytucje samorządowe określają 
swój język wewnętrzny dla siebie. 
Władze państwowe urzędują w Woj. 
lwowskim w języku polskim, w in- 
Województwach — w ukraińskim. 
Korespondują władze samorządowe 
z centralnemi w języku polskim. 


Szkolnictwo ulega podziałowi 
na dwie części — polską i ukraiń- 
ską z odpowiedniemi Radami szkol- 
nemi na czele. Szkolnictwo żydow- 
skie uregulowane zostanie drogą 
ustawodawstwa ogólno - państwo- 
wego. Fundusze na cele szkolne 
wydzielane będą z budżetu krajo- 
wego według procentowego Stosun- 
ku narodowości w kraju 

Pomija ąc inne artyk.ly proje- 


„ktu sądzimy, że już powyższe wy- 


starczą do ogólnego wyobrażenia 
o projekcie P. P. S. ijego tenden- 
cji. Zasadniczo obracając się w ra- 
mach autonomii b. Galicji, w języ- 
kowych przy wilejach dla ludności ru- 
skiej znacznie idzie dalej. Korzy- 
stnieiszy jest również dla Rusinów 
w zakresie szkolnictwa, daje im — 


dzięki liberalnej ordynacji wybor 
czej — większe prerogatywy w sa. 
morządach powiatowych i woje- 
wódzkich. 

Gwożdziem jednak projektu jest 
sposób wydzielenia obszaru autoe 
nomicznego. W przeciwieństwie do 
obszaru b. Galicji, dającego wię- 
kszość ludności polskiej, projekt P. 
P. S., wykrawując obszary z mniej- 
szceścią polską i dołączając do nich 
Woj. wołyńskie, daje zdecydowaną 
przewagę elementowi ruskiemu. 


Jakże Rusini przyjęli ten projekt? 


Na razie możemy zarejestrować 
głos „Diła*— pełen lekceważenia 
i — preiensyj. P. P. S. — zdaniem 
„Diła* — powinna była żądać sa- 
mostanowienia narodów kresowych, 
a nie bawić się w operetkowe pro- 
jekty. Ponadto projekt P. P, S., po- 
zostawiając poza obszarem autono- 
nomicznym miljon (1) Ukraińców, 
jest — nie do przyjęcia. 

Taka ocena winna być poucza- 
jąca dla autorów projektu, Jak sami 
zaznaczają — pragnęli przez wpro» 
wadzenie autonomji terytorjalnej 
poderwać rację bytu nacjonalizmu 
ruskiego, Cóż zyskaliby? Kosztem 
olbrzymiego ograniczenia praw lu- 
dności polskiej i ograniczenia su- 
weregnych praw Państwa, kosztem 


SZCZURY i MYSZY 


teczności i nagrodzona wielkim medalem 
złotym na wystawie w Wiedniu 


PASTA A. ZALĘWSRIEGO 


w Rawie Mazowieckiej. 


UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierzął 
domowych j ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zali- 
czeniem. Ządać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 8859. 
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rozluźnienia jego edx śc Lie zni- 
szczą wcale tego | os ulau, jakim 
jest ruska państwow ść, zdobyta 
d'ogą samostancwienia lub rewo- 
lucj. 

Projekt P. P. S. nie zdobędzie 
większości w Sejmie i przejczie 


do dziejó v jako akt w suoisii 
sposób pojętej myśi o sanacji i 
rozwiązaniu pob mi  narodowo- 


ściowego w Polsce, jako dokumen 
politycznej teorji. Wierzymy, że nie 
podzieli on nigdy łosu tych dzie 
o naprawie Rz czyposrol tej, któr 
potomni uznali «€x post za dzieł 
ge jalne i kuzgubie pańs:wa przez 
współczesnych niezrozu: iałe. 
Jan Rudomski. 


ORGANIZACJA WŁADZ WOJSK. 
P. Miedziński atakuje gen. Sikor- 
skieł:0, 
Warszawa, 29. styczna. (Z.) 
Dzisiaj w komisii sejmowej rozpo- 
częła stę ogólna dyskusja nad pro- 
jektem ustawy o orzanizacji naj- 
wyższych władz wojsk, Pierwszy 
zabrał głos p. Miedziński (Wyzwo- 
lenie), który oświadczył na wstę- 
pie, że referat posła St. Dabrorv- 
skiego w sprawie organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych po- 
'winłen rozbudzić czujność  społe- 
czeństwa ma zagadnienia ochrony 
Państwa. Pos, Miedziński atakowi! 
dość silme gen. Sikorskiego. Pod- 
niesć należy, że dyskusja nad spra- 
wami bardzo ważnymi toczy się 
w dość szczipłem gronie. 


a. =- jp 


JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁ GRÓB 
„NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA". 
Warszawa. 29 „yc ia (iel. 

G, P.) „Polska Zbrojna“ podaje na- 

stępujące szczegóły dotyczące ma- 

jącego powstać w Warszawie gro- 
bu nieznanego żołnierza : Nieodwo- 
łalną decyzją jest, ahy grób został 
wykończony przed 3 maja. Grób 
ma być stalowy i wpuszczony b - 
dze w przejście pod arkadami pa 
tacu saskiego ze skromną płytą 

i napisem, Na blokach granitowych 

po obu stronach ustawione będą 

greckie urny poniżej zaś znicze 

z ogniem zapilanym podczas uro 

czystości narodowych i wojsko- 

wych. Pod aikadami nad grobem 
płonąć będzie w lampionie niega- 
snący ogień. 


NASTĘPCA WOJEW. JANUSZA)- 
TISA. 

Warszawa, :9. stycznia, (Tel. G. 
IP.) Kandydatem na stanowiska 
wojewody nowogrodzkiego po gen. 
Jarmszajttsie jest p. Beczkowłcz, 
Projekt podziała województw na 
2 mniejsze porzucono 


UPARTY MAC DONNELL. 
Gdańsk, 29. stycznia. !fei Q. P.) 
„Danz. Ztę.” wsze, że w Gdańsku nic 
nie władomo o zamiarze wysokiego ko- 
misarza Mac Donnea músa się do 
dymisji. z 
KIEREŃSKI DEMENTUJE FAL. 
SZYWE POGŁOSKI. 
Praga 28 tyczna. (I«l. G. P.) 
„Frager P. esse“ zamieszcza oświad- 
czenie Kereńskiego, z któreg) wy- 
nika, że wiadomość o pojednaniu 
się jego z bolszewikami jest bez- 
podstawna. „Zincwiew 1 inni człon- 
kowie obecnego rzą u $ wieckie- 
go — stwierdza Kiereński — w e- 
dzą, że uwa' an ich za zdrajców, 
którzy podczas wojny utrzymywaii 
kostki z Niemcami“, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 31, stycznia 1925. 


niestychane propozycje sowieckie. 


P. Wo kow ofieruje nam za „pewne koncesje” zaniechanie 
akcii band dywersyjnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29. stycznia. (Z. 
Krążą pogłoski w kołach seimo- 
wych, jakoby posel sowiecki Woj- 
kow miał zwrócić się do kompe- 
tentnych sfer polskich z propozy- 
cjami, że scwiety zaprzestana akcii 
dywersvinej na kresach w zamian 
ża pewne koncesie polskie. Opo- 
wiadają. że pose! Woikow powołał 
się na iniciatywę, którą pochodzi 
tylko wyłącznie od niego, niema 
zaś charakteru propozycji podanei 
przez rząd sowiecki, 

Sprawa ta interesuje o tyle pol- 
skie władze, że fuż po raz drugi 
spotykamy się z tego rodzaju pro- 
pozycjami (pierwszy raz od posła 
Oholeńskieco. któremu rząd odimó- 
wił, wychodząc z zasady, że albo 


„PB sowiety maią wpływ na akcię dy- 


wersyjną, to wówczas władzom 


polskim nie wypada brać udziału w 
pertraktaciach, albo nie maią oni 
wpływu, wówczas więc nie pozo- 
staje nic innego, jak wzmocnić na: 
sze posterunki gramiczne i odrzucić 
wszelka akcię dyplomatyczna). 
Nie ulega watpliwości, że rów- 
nież i w tym wypadku rząd polski, 
o ileby tego rodzaju propozycie 
wyszły ostatnio od posła Woikowa 
| odrzuci ie bezwzględnie. Przypo- 
miinają jednak, że p. Okoleński myśl! 
wstrzymania akcji dywersyjnej Por 
ruszał swego czasu niedługo przed 
rozpoczęciem silniejszej akchi dy- 
wersyjnel na naszvch granicach. 
Wnoszą z tego. że kle wie czy pa- 
seł Wojkow nie uprzedzi w ten 
sposób jakiego silniejszego wypadu 
„ ze strony sowietów. 


Fojednawczą mowa Horriota. 


Paryż. 29 styczni”, (Tel. G. P) 
Ni rosiedzeniu Izby H :rriot oświad= 
2 ył, że stanowi ko cgo w stosun- 

u do Niemiec nie est bynajnni j 
spowodowane ukrytem pragnieniem 
pozostania nad Rerem. Broni jedy- 
aie traktatów — mówił Herriot — 
a u ażając zawsze arbitra*, bez- 
pieczeńsiwo i r zbrojenie %3 ścisle 
zę sobą związane, |r cuję nad z2- 
rowadzeniem takicgo ustroju, któ- 
ry — miejmy nadzieję — zace "ni 
am ostateczne bezp eczeństwo, 


| Dzięki środkom bezpieczeństwa, ja. 
kimi będzie rozporządzała Ł ga Na. 
rodów, F ancja pom gać beazie w 
rozwoju ws.ystkim dem:k"a jem 
zapewniając jeduak səti: b z i - 
czeństwo wewnętrzne i bezpieczeń 
stwo g ari. Odwołuję sę — za- 
kończył Herriot — do rozumu lu- 
dzi pokoju wsz skich kacow, a 
ptzedewszystkiem Niemiec, abyśmy 
mogli wszyscy pracować w śwo- 
bodzie i pokoju. 


Mussol: 


ni posadzony 


o zwykłą zbrodnię. 


Wiedeń, 29. stycznia. (Tel. G. 
P.) W. B. K. z Rzymu: „Popoio Ita- 
wa“ ogłasza na ozele ostatniego nu- 
meru tlustym drukiem następujace 
oświadczenie: Od niejakiego czasu 
Szerzą się pogłoski, iakoby prezy- 
dent ministrów Mussolini został w 
Szwajcarji przed 20 laty zasądzony 


pa zwykłą zbrodnię. Wzywa się 
senatora Albertiqicgo wydawcę 
„Corriere della Sere, który głosi, 
że posiada tekst tego wyroku, aby 
natychmiast dokument ten przedło” 
żył senatowi albo aby go opubliko- 
wat w swoim dzienniku, 


Zjazd liberałów angielskich, 


Atquithowi urządzono wielką owację. 


Londyn 29 stycznia, (Tel. G. 
r) Dziś rozpoc ał się zjazd stron- 
nictwa liberalrego, w kiórym bierze 
udział około 2 C00 del: gatów. Ziazd 
ma na ce'u między innymi opra- 
cowanie nowego Statu.u crganiza- 
cyjnego stronnictu a, którego po- 
trzebę ączą z katastiofalnym dla 
stronnictwa wynikiem ostatnich wy- 


borów powszechnych. Zjazdowi zo- 
stanie przedłożone „spra » ozdanie, 
które wprowadzi przedewszystkiem 
zmianę organizacji strorn'ctwa. U 
czestników zjazdu przywitał Asquit , 
któr.mu też w chwili otwarcia 
zazdu urząd ono ow cję z powodu 
nadanego inu przez tytułu 
h abiego Oxfordu. 


istoua 


Read powsrzym zwyćię cen chieta. 


(Telefonem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29, stycznia. 
sma podają, że nowa zwyżka cen 
chleba będzie ostatnią. Rząd Do- 

j viem zdecydowany jest dalszym 
zapędom zwyżkowym na zboże i 


(Z) Pr y mąkę 


przeciwdziałać w razie po- 


ttzeby oddać do dyspozycji miast 


siada lntęndantura wojskowa, 


| te zapasy zboża i mąki, jakie po- 
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Porozwinien e z Gzechosła- 
wacją osiągnięte, 


Praga, 29. stycznia. Tei Q. P.) 
Delegaci polscy do zawarcia umowy w 
kwestii uregulowania stosunków praw- 
nych w sprawach cywilnych, Karnych i 
niespornych, osiągnęli z delegacją cze- 
ską zupełne porozumienie. Kwestię wy” 
konywamia wyroków uznałi delezaci za 
ntenadającą się do załatwiemia. W kwe- 
stii tej prowadzone będą dalsze rokowa- 
nia w Warszawie, 


KONFERENCJA AMBASADORÓW ZAJ- 
MUJE SIĘ WISŁĄ. | 

Paryż, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
Konferencja ambasadorów zajmowala 
se na'rannem posiedzeniu sprawią prze- 
kształconia zakładów wyrablającyon 
materiał wojenny w Niemczech, oraz 
kwcslją reglementacjj żeglugi na Wiśle. 


KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ BRAUNA? 

Wiedeń. 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
.„Aberdblażt donosi z Berlina: Jako kan- 
dyd na pruskicgo prezesa ministrów. 
wymieniaia członka centrum  Hor'ona, 
Kandydatture poparliby także demokraci 
* socjalni demokraci. 
——— 
PRZYJĘCIE POSŁA RUMUNJ. | 
Warszawa, 29. stycznia. (Tel. Gi. P.) 
Dnia 20. bm. o godz. 12.30 p. Aleksander 
„Jakawśski pose? nadzwyczajny i minister. 
reincnceny Rumunii wręczył Panu Pre- 
zydentowi Rzplitej swoie listy uwierzy- 
*elniaiace na uroczystej audiencji w pa» 
lacu Bełwedarsk'm. 

ama 

ZWOLNIENIE KSIĘŻY POLSKICH 
TOWARZYSZY ARC. CIEPLAKA. 

Warszawa, 29. stytcznia. (Tel. G. 
P) Jak donoszą pisma zwolnieni 
zostali z więzienia  Sokolnickiego 
w Moskwie następujący księża z 
procesu arcybiskirna Cieplaka: Wa- 
silawski Aatoni. Iwanow Dominik, 
Matulanis Teofil, Promecketis Au- 
gustyn. Rutkowski Franciszek, Ja- 
nukowicz Piotr, Małecki Antoni ł 
Trojga Jan. 


a z a Bien 


POGRZEB ŚP. SEYDY, 

Poznań, 29. stycznia. (Tel. G 
P.) Dziś o godz. 3 po południu roz- 
poczęły się uroczystości żałobne 
orzeniesieęna zwłok śp. wicemar« 
szątka Seimu Zygmunta Sevdy z 
dworca kolcjowego na cmentarz, 
Kondukt żałobny ruszył następnie 
na stary cmentarz św. Marcina, 
prowadzony przez ks. biskupa Lu- 
komskiego. Za XKkarawanem szły 
liczne rzesze publiczności 
B. ZEGARMISTRZ NACZELNYM AD- 

MIRAŁEM FLOTY SÓW. 

Kopenhaga, 29 stycznia. (Tel. G. P.J 
Wedle wiadomości z Moskwy szefem 
naczelnej Rady wojennej Związku re- 
publik sowieckich Po Trockim został 
mianowany gen. Frunze, a szeiem floty, 
baltyckiej marynarz Zow, były zegar- 


mistrz. 
—— 0 
JAPONTA I ROSJA PRZECIW ANGLIJI 
Wiedeń, 29. stycznia. (Tel. G, P.) 
N. Er. Presse“ donosi z Tokio że po- 
set Masronoto zażądał natychmiastowe- 
go zawarcia Sojnszu dszłenzywnego Z 
Rosją i oŚwnadczy!, że należy wystąpić 
przectwko anglosaskim wpływom ną 
Świecie. Sądzi on, że również i Chiny 
należałoby wciągnąć do tej akcji. 
vemo yamane 


ZAMACH NA HORTHY'EGO. , 

Budap szt 29 stycznia., (Tel 
G. P.) Ze strony urzędowej zaprze= 
czają wiadomoś:i o usilowanym 
zamachu na naczelnika państwą 
Horthy” go. Natomiast dzienniki 
w daszym ciągu twierdzą stanow- 
czo, że pociąg pospieszny, którym 
jechał Horthy był ostrzeliwany. 

p— 
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Gzn. inspektorat w Mož. 


Czy nowe rugi? 

(Telefonem pu naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. stycznia. (Z.) Jak 
wiadomo na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady ministrów zapadła u- 
chwała o utworzeniu generalnego 
inspektoratu urzędów podległych 
min. spraw zagr, Stanowisko to ma 
ahiąć p. Biliński, b. naczelnik wyr 
działu gosp. M. Z. S. W zakres je- 
go działania będziłe mniejwięcej ta- 
ki. jak dawniej inspektora konsula- 
tów, b. wojewody  Srokowskiego, 
Pisma przypominaią, że p. Biliński 
był za czasów p. Seydy prawą rę- 
ką p. Zielińskiego, głównego spra" 
wey t zw. rugów, 

aa jaaa 

W STYCZNIU DOSTANIEMY PO- 
Í ŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ. 
(Trielenom oi mezaco karssbe*1 ruta) 

Warszawa, 29. stycznia. (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, z 
kół miarodajnych. że ostateczne Sii- 
nailzowanię polskiej pożyczki w A- 
tneryce nastąpi jeszcze przed upły- 
wem Stycznia b. r. Rząd spodzizwa 
Się w najbliższej godzinie otrzymać 
w tei sprawie wiadomość od posła 
polskiego w Waszyngtonie. 


KONIEC ŚWIATA W ŁOTWIE. 
Chłopi masowo zakupują Śmiertel- 
ne ubrania. 

(Teren uo teza koresnandontal 

Warszawa, 29. stycznia. (Z.) Z 
Rygi donoszą, że w różnych wio- 
skach Łotwy ludność wierzy, że 
6. lutego nastąpi koniec Świata, Po- 
wstała mianowicie nowa sekta, któ 
rej członkowie wysprzedają nieru- 
chomości. nawet domy i budują so- 
bie szałasy z gałęzi. aby w nich 
spedzić ostatnie chwile swego ży- 
cia na ziemi. U krawców iniastecz- 
kowych panuje wielki ruch, Wto- 
ścianie zakupuią ubrania Śmiertel- 
ne. Według rytuału nowej sekty 6. 
lutego należy być ubranym biało. 
Punktualnie o godz. 9 — głosi rv- 
tual — wszysdy póidą do nieba 
żywi. Šmier wogóle nie będzie. 


Czytajcie „Sz zutka”, 


Frileton „Gaz. Por.“ 


MAURICE LEVEL. 


Frzyzoda pana Ma duin. 
Ciao dalezv Y 

Zasnął nareszcie nad ranem, A 
tyle myśli swej włożył w te papie- 
rv przeklęte, że go i we śnie ich 
wizja ścigała. Tylko, że śnaąc. nie 
miał tak wyraźnie i Ściśle zakre- 
„ślonego przed sobą obowiązku, iak 
na jawie. Anonimowe piędkroćsto- 
fwsięcy franków były już jego wła- 
snością potrosze, Opadły go wąt- 
gliwości, wahania, co też z. niemi 
zrob. A rawet — byłv chwile, w 
których je widział poukładane sv: 
metrycznic w szufladzie swego 
biurka... 
,. Obudził się z ciężką głową, z 
myślami w zamęcwe. Pierwszym ge* 
stem jego huvło sięgnięcie rod pe- 
duszkę. Pakict leżał na miejscu. 
Nietsnicty. Sparzał na zegarek: 
wskazywał 9-tą: jak się to długo 
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—— 


Jak wydalono „m 


inistra”" Krassnego. 


Dom jego był punktem zbornym b>iszewików. — Częsie wizyty 


w poselstwie sowieckiem., — 


Ajenta-prowokatora wydalono 


z Polski. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 29 stycznia. (Z) Jak 
już donosiliśmy, w Warszawie zo- 
stał aresztowany b. min. dla spraw 
żyd, w b. rządzie Petlury Pinkas 
Krassny. Krassny przybył do War- 
sztwy ze Lwowa przed kilku mie- 
siącami i nie mając pozwolenia na 
pobyt w stolicy zamieszkał u nie- 
jakiej Królowej. Policja polityczna 
„aobserwowała, że „minister“ prze- 
bywał często w posslstwie sowiec- 
ker, gdzie każda jego wizyta 
trwała czas dłuższy. W toku śledz- 
wa stwierdzono również, że mies - 
kanie owej Królowej było punktem 
zbornym dla 'ozmaitych osób, ne 
meldowanych w stolicy. Królową 


Lwów, 20. stycznia. 


(W.) Aresztowany w Warszawie 
pcd zarzutem zbrodni szpicgowstwa 
na rzecz rządu sowieckiego b. mi- 

ister dła spraw żydowskich w rzą- 

d'ie Petl ty Pinkas Krassny, jest od 
pół roru siałym koresponden em 
„Diła*, 

Zaangażowanie go do współ- 
pracownictwa reklamowało ! ismo 
to jako wielki tryumf polityczny. 
Rrzeczywiście w szeregu umiesz- 
czonych tam artrkułów starał się 
n przekonać społeczeństwo ży- 
owskie w Polsce, że jego byt 
«rozwój zawisłym jest tylko ed 


Wybryki posła 


(Tełefotcm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29. stycznia, (Z.) Do- 
władujemy się, że policja politycz- 
na zakończyła dochodzenia prze- 
ciw posłowi Królikow skiemu, oska- 


4% ag 


dzsś spato! Leżąc na wznak uprzy- 
toimniał sobie przeżycia dnia po- 
przedniego: _ pośliźnięcie Się nu 
schodach, postój pod mżen'em de- 
szczu Jesiennego. wygodną jazdę 
w karc.te, chwilę znalezienia pa- 
kietu.. Klamstwo, jakiego się dopu- 
ści! wobec woźnicy.. | na tem 
kłamstwie utonęła myśl jego. 
Dlaczego właściwie skłamał” 
Przecież zapodał temu azłowiekowi 
swój adres, wsiadając. Czemuż 
więc pateni skręcił naraz — machi- 
namie — wprost odruchowo?... A 
jeśli furman nabrał przekonania, ż” 
mu się adres podany  przesłyszał 
któż wiedzieć będzie. dokąd pawióz! 
pasażera swego?., I kto był tym 
pasażerem?.. Więc skoro prawo- 
wy właściciel zgłosi swą zgubę 
gdzie należy, komuż właściwie na 
myśł przyjdzie szukać u niego u p. 
Malouin?.. I czy możliwe, by mu 
Się w ciągu tej króskci chwili tak 


natłok myśli dziwacznych prze- 
walił przez głowę? Nie śmiał sam 
zadać sobie pytania. skad -— | d'a 


czega -- roi mu się to wszystko, 


| wczoraj aresztowa”0. „Minis'er“ 

tłumaczył się, że pertraktował z p> 
selstwem sowieckiem w sprawi 
j go powrotu na U:rainę do m ej- 
scowości Koziatyn. Polica poli- 
tyczna istotnie „ułatwiła* mu o- 
puszczenie granic Pois i, bo ot 
dzisiaj odstawo:0 go do granicy 
sowieckiej. Tak więc policia po - 
tyczna w ciągu trzęch dni zaia- 
twila wszelkie fermilności zwią- 
zane z wysłaniem go eapem do 
granicy, pod:zas gdy załatwi ni 
tych formalności w poseistwie so- 
wieckiem w myś: zeznań p. „mi- 
nistra" trwały przeszło 3 miesiąc: 
i nie wydały żadnych rezuitatów. 


gied sowiecki współnracownikiem , Dla“. 


Źródła sympatji prawicy trudowików do komunistów. 


popierania polityki wyzwoleńczej 
| Ukra ńców. 
W półpraca owcg> „polityka“ 
w „Die“ wyjąśnia po cz ści sym- 
patje organu tego do bolszewików 
i tłumaczy brutalną nagonkę współ- 
p:'acowników jego przeciw redak- 
torowi Dr. Panejce, który nie za- 
chwycał się ideologją bolszewicką 
trudowików. 
Ciekawe, że „Dilo“ dono:sząc 
o jego aresz owaniu, nie wspo nina 
ani słowem, że należ ł on do ze- 
społu redakcyjsego, że .o jego po: 
glądy na kwestje żydowską pro- 
wadziło gorącą kampanję prasową 
z lwowską „Ciwiią*, 


Królikowskiego. 


i rżonemu o czyny obrażające mo: 
+ ralność publiczną. Sprawę skiero- 
, Wano do sądu okr. w Warszawie. 


Spojrzał znów na zegarek: kwa- 
drans na dziesiątą. Wiktoria daw- 
no iuż odnieść musiała na pocztę 
oba listy. Za 'kiłka godzin odda ple- 
iiądze komisarzowi — i będzie po 
wszystkiem. Będzie w porzadku... 
a zresztą nie czas już się wahać — 
list jego do policji w drodze — ko: 
$ci rzucone.. Tak, nie jest złodzie- 
iem. jest uczewym człowiekiem... 
pkorządnym.. zresztą — do kroć- 
set — po co tu sobie lamat głowę. 
Lst poszedł już przecie! A jednak... 

Weszła służąca. 

— Jakto! Wielmożny pan w 
domu? 

— A tak, skręciłem wczoraj na- 
mi. mie mogę pójść do biura. Ale, co 
ia chciałem powiedzieć?.. Aha- 


rołożyiem tam na kredensie dwa 
listy — jeden do firmy z uwiado- 
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mieniem. żem chory — czy już od 
dane na pocztę? 
— Jeszcze nie, miałam zęjść 
właśnie, w te: chwili poniosę. 
Krew uderzyła mu do głowy i 


cdparł, siląc się na ton spokojny: J 


I 


r Zatarg starasty Z sadem 
(Telefonem od naszego korespordentaju 
Warszawa, 29. stycznia. (Z.) Sąd 
| apelacyiny rozpatrywał sprawę 
skazania starosty w Olkuszu przez 
sad w Sosnowcu na jeden miesiąc 
aresztu. Sprawa wynikła na tle 
starć między sędziami sądowymi a 
administracyjnymi. Tarcia w Olku- 
szu obniżały powagę władzy. Star 
rosta znieważył sędziego śledczego 
i przyznał to na pierwszej rozpra* 
wie, a uczynił to, bo był silnie zde- 
qerwowany wskutek aresztowania 
go przez sędziego z przyczvn nie- 
uzasadnionych. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu skazał starostę na 1 mie- 
sac aresztu, sąd apelacyjny zaś 
zmienił wyrok i oskarżonego unie- 
winnił. 
| maf jei 
BLISKIE ZAWARCIE TRAKTATU 
HANDL. Z NORWEGJĄ. 
(Telcionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29. stycziia. (Z) Kores- 
poudent Wasz dowiaduje się, że rzad 
norweski pertraktuje z Rządem polskim 
w sprawic nawiązania Ściślejszych sto- 
sunków handlowych.  Rzad norweski 
zniósł niedawno zakaz wywozu prze- 
| tworów rclniczych i produktów rołnych 
do Norwegi. Fakt ten pomógł do nawią- 
zania rokowań o umowę hamdlowa. W 
Warszawie toczą się te pertraktacje z 
udziałem norweskiego charge d'affaires 
p. Kundsona, oraz przedstawicieli rządu. 
Akcja  zbłiżenia handlowego będzie 
wkrótce ukończona. 
Należy przypomnieć, że umowa han- 
dlowa z Finlandia i Danią zostata! zra- 
tyfikowana. Umowa ze Szwecją zosta- 
ła podpisama, a.umowa z Norwegią doj- 
dzie w najbliższym czasie do skutku. 
W imieniu Polski mają podpisać ją min. 
Skrzyński i min. Kiedroń. 
—— 
REWIZJA USTAWY O SZKO. 
ŁACH AKADEMICKICH. 


Warszawa. 29 stycznia (Tel. G. 
L) Senacka komisa oświatowa 
uchwaliła rezolucję wzywającą rząd 
do rewizji ustawy o szkołach aka- 
dem ckich i zagwarantowania im 
autonomii. 


poean ff zyc 
DYREKTOR DRUKARNI M. S. Z. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29. styczmia.*(Z) Stefan 
Natlianson, dawny naczelnik wydziału 
prasowego M. S. Z. został dyr. drukarni 
M. S. Z. 


Smua peona 


— Nie, nie, dobrze się składa, 
proszę podać mi oba, muszę w nich 
caś zmienić. 

Dostawszy w ręce oba, podar? 
na drobne kawałeczki list do komi- 
sarza, poczem z westchnieniem 
ulgi osuna? się na poduszki. 

Skoro zaś powziął raz decyzię 
nieoddania znalezionych przez się 
pieniędzy, nowy a ważny nasunął 
mu się problem: gdzieby ie złożyć 
bezpiecznie, W depozycie banko- 
wym? Niemożliwe! Ukryć je w do- 
mu? Niepodobna — złodzłei pelno, 
włamania na porządku (dzienrrym. 
A może na wsi, w jego „posiadło- 
ści”? Toby już było coś... Nad tem 
wartoby się zastanowić.. Tak, ale 
ww takim razie potrzebą mu kasy 
ogniotrwałe. Hrm,, Kasa również 
niepewna, dobrać się do niej mo- 
Żyła, uwicżć całą.. Złodzieje nie 
próżnują, nocą gotowi władować ią 
na wóz. rozbić w czystem polu — 
czy to im brak pomysłów lub nar 
rzędzi — no, i bo wszystkiem! 

(C. d. n.) 
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Prace Komisji 


sejmo w, ych. 


Warszawa. 29. stycznia. (Tel. G 
P.) Sejmowa komisia budżetowa po 
końcowem przemówieniu p. Mi- 
chalskiego stwierdziła, że cała ko- 
misja stanęła na stanowisku zrów- 
noważenia budżetu i konieczności 
łacznego traktowania zjawisk go- 
spodarczych ze skarbowiemi, oraz 
że najważmieiszem zagadnieniem 
chwili są sprawy: 1) obleku pienie- 
żnego, 2) ustawcdawstwa i polityki 
cłowei, które zbyt wie!kiemi staw- 
kami sztucznie hoduje zakłady prze 
mysłowe. Rozpoczęto szczegółową 
dyskusję nad podatkiem dochodo- 
wym. 

Komisia budżetowa popołudniu 
obradowała nad podatkami i przy- 
iela je zgodnie z preliminarzem 
rządowym. Uchwalono calkowicie 
podatki pośrednie, również zgodnie 
z kwotą, preliminowaną przez rząd. 
Bardzo ożywioną dyskusję, jeszcze 
nieukończoną. wywołał paragraf 12 
preliminarza (cła). Referent p. Mi- 
chalski zaproponował podwyższe* 
nie prekimmowanej przez rzad kwo- 
tv dochodów z ceł z 205.000.000 na 
250.000.000, podmoszac zarazem, że 
wysoka ta kwota jest dowodem 
życia ponad stan” w Polsce, 

Kamisja oświatowa w dyskusji 
nad ustawą o pragmatyce naucz. 
"załatwiła dwa pierwsze rozdziały 
projektu. Wymienić należy posta- 
nowienia mortmujące czas potrzeb- 
ny do miancwania nauczyciela dy- 
rektorem szkoły Średniej lub szko- 
ły powszechnej. W pierwszym wy- 
padku trzeba 8 lat praktyki, w dru- 
gim 6. 

Senackie komisie prawnicza l 
wojskowa w obradach nad projek- 
tem ustawy o zakwaterowaniu 
wojska przyjęły dalsze artykuły, 
do 25 właczmię, w brzmieniu pod- 
komisji, 

ZAGADNIENIA NASZEJ EMIGRACJI 

Seinowa komisja spraw £agr. i emi- 
gracyjna odbyły wspólne posiedzenie, 
poświęcone gmiytracji. Min. Skrzyński 
scharakteryzował istotę zagadnienia e- 
migracji z mmktu widzenia polityki za- 
gramicznej. Min. Sokal przedstawił stan 
faktyczmy emigracji. Wedłe obliczeń sta- 
tystycznych, Przyrost ludności wynosi 
rocznie 450.000, a me może być pochlo- 
nięty przez przemysł i rolnichwo. Stąd 
też emigracja fest zjawiskiem mennik- 
monem. musi być ustawowo uregulowa- 
ną. Ujemnym ryszm jest na emigracji 
brak intelqgenci. Natomtast posiada na- 
sza emigracja wyirwałość w zachowa- 
niu właściwości narodowych oraz U- 
miejętność przystosowania Się; do no- 
wych warumikew. Wypracowanie Szcze- 
gółowego programu emigracyjnego Wy- 
maga czasu i program taki obecnie wy- 
pracownie się. 

Komisja na następnem posiedzeniu 
prowadzić będzie dyskusję ogólna. 

Sejmowa komisja administracyjna 
rozpatrywała poprawki senatu do pro- 
jekta ustawy e pokrywaniu kosztów le- 
czenia ubogich żydów. Uchwalono roz- 
ciągniecie ustawy także na szpitale pań- 
stwowe. 

z zz 
CIEMNY ŁONDYN. 

Londyn 29 st cz ia (Tel. G.P.) 
Svrak służby w el:ktrown! i strajk 
służby państwowej ro s-erzył 'ir. 
Położenie jest bardzo przykre. Sze- 
reg budynków ak gmach Admi'a- 
licji, Parl*=ment i inie sq ' ez świetła 
i n'eogrzane. 
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W yGOLYy wane Zatopionego 
najnowszych metod 


Oddamy pomiot bolszewicki 
odbierzemy dz einych patrjotów. 


"Warszawa, 29. stycznia. (Tel. 


G. P) Pisma donoszą: W naibltż- i 
szych dniach ma nastąpić wymia- 


ma personalna Połaków w wiezie- 
mach w Rosii - na komunistów 
przebywających w naszych więzie- 
niach, Zorganizowanie przyiecia 
więźniów i zakładników w Stołp- 
cach oraz przewiezienie do specjal- 


Z Rady miejskiej. 


Mieszkania dla bezdomnych Lwowian. 


Manifestacja żałobna z powodu zgonu Ś. p. dyr. Tomickiego. — 

P smo powitalne nowego wojewody. — O ruch uliczny. — Dostęp 

do dworca łyczakowskiego. — Nowy barak do bezdomnych. — 
? Rozszėrzenie elektrowni. 


Lwów, 30 stycznia. 
(ip) Wczorajsze posiedzenie 
Ridy miejskiej odbyte pod prze- 
wodnictwaem wicepr. Stahla rozpo- 
częlo się od 
żałobnej manifestacji z powodu 
zgonu zasłużonego dyrektora 
M. Z. E. $. p. J. Tomickiego. 
Gdy obecni powstali z miejsc na 
„nak hołdu dla ś. p. zmarłego, wi- 
c:prez. w gorących siowach skre- 
Ślił zasługi ś. p. Józefa Tomickiego, 
tóry był wspóituórcą miejskich 
Zakładów elektrycznych a jako ich 
dyrektor przez lat 30 całą swą pra- 
cę, energię i wiedzę fachową po- 
święcił postawieniu prowadzonej 
rzez siebie pł .cówki na takiej wy- 
żynie, ż: zwiedzający Zakład fía- 
chowcy zagraniczni wyrażali się 
o nim z najwyższem uznaniem. 
Ni sety ciężkie warunki lat ostat- 


Daj grosz na cele T. S. L! 


vkrętu angielskiego „Litery“ przy pomocy 
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nych pomieszczeń w Częstochowie 
tych wszystkich, którzy nie mają 
ira razie gdzie zamieszkać, zostało 
powierzone Polskiemu Czerwone- 
mu Krzyżow?ł, który wysłał już za- 


granicę swych przedstawicieli za- 
opatrzonych w komplety ubrań i 
bielizny. 


nich, podczas których Ś. p. Zmarły 
poświęcał nadludzk e wysiłki pre- 
wadzeniu Zakładu, wyczerpały jego 
siły, tak iż można powiedzieć, że 
padł cfiarą Szczytnego Spełnienia 
swych obowiązhów. Dziś gdy Za- 
kłady stoją przed rozbudową w pra- 
cy pokojowej, brak tak znakomi- 
tego kierownika, daje się bardzo 
ciężko odczuwać, lecz pamięć Jeg 
zasług pozostanie na zawsze we 
wdzięcznej pamięci mieszkańców 
Lwowa. Nakoniec wiceprezydent 
ozuajmił, że pogrzeb š. p. dyrektora 
Tomick ego odbędzie się w Krako- 
wie a miasto wyszle na ten żałobny 
obrzęd odpowiednią reprezentacj . 

Po ponownem zaęciu miejs: 
przez zgromadzenie, sekretarz 
Ploñski odczytał pismo pəwitaln: 
nowego wojewody p. Garapicha, 
które obecni przyjęli ok'askami. 
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Następnie r. Höf inger postawił 
wnios k nagły w sprawie 
otworzenia dla ruchu ulicę 

l Jabłonowską, 
zamkniętej już od roku z tego po- 
wodu, że t, zw. pałac Jabłonowskich 
będący w posiadaniu wojskowości, 
grozi zawaleniem. Mowca stwier- 
dził, że wskutek tego mieszkańcy 
tej ulicy i ulic przyległych są na- 
rażeni na niedogodność odbywania 
drogi okrężnej. Wezwał zatem Pre- 
zydjum aby jak najusilniej inter- 
weniowała u wojskowości, by ta 
zagrożony budynek ubezpieczyła, 
Wicepr. oświadczył, że choć do- 
tychczasowe starania nie odniosły 
skutku, będą one poczynione jak 
najenergiczniej. 

Z kolei r. Sudhof poruszył bar- 
dzo aktua'n] sprawę 
dostępu do dworca Łyczako- 

wskiego 

a mianowicie postawił wniosek na 
uporządkowanie i oświetlenie ulicy 
t. zw. ui. Kopalnianej, używanej 
przez publiczność pieszą jako zna- 
cznie k ótszej drogi niż ulica do- 
jazdowa. Wicepr. dr. Stahl obiecał 
rzecz tę załatwić w drodze admi- 
nistracyjnej. 

W związsu z tą sprawą r. Ma- 
jewski postawił wniosek na urucho- 
mienie toru tramwajowego, który 
już przed wojną był doprowalizony 
aż do dworca. Wicepr. oświadczył 
że uruchomienie tego dojazdu jest 
już przedmiotem rozważań komisji 
elektrycznej. 

Nakoniec r. Zawojski wniósł o 
uporządkowanie ul, Piaskowej i po- 
łożenis chodnika od ul. Wyspiań- 
ski-go do Targowicy. 

Następnie z porządku dziennego 
zatwierdzono na wniosek r. Hótlin- 
gera uchwałę w sprawie oddania 
gruntu pod budowę Domu Ludo= 
wego na Lewandówce, zaś na 
wniosek r. Jaskólskiego uchwalona 
zakupno gruntu na Zofiówce po 
cenie 1 dolara za sążeń?. 

Uwagę radnych zajęła 
sprawa budowy nowego bara- 
ku dla dziożowanych przy ul. 

S:onecznej. 
Referent r. Souper przedstawił ko- 
nieczność przeniesienia 16 rodzin 
z baraku przy pl. Teodora, gdzie 
są nit możliwe warunki zdrowotne, 
poczem przyjęto projekt budowy 
baraku żużlo-betonowego za kwotę 
50 tys. zł. z iem, by barak był 
położony z nawiązaniem do przys 
sziej linii regulacyjnej i był zdolny 
do rozszerzenia. Nadto przyjęto re- 
zolucję, aby Prezydjum bezzwłocz- 
naie zarządziło przeprowadzenie ewi- 
d.ncji mieszkań niezamieszkałych 
albo niedostatecznie wyzyskanych, 

Po referacie r. Fełsztyna uchwa- 

lono dla rozszerzenia M. Z. E. 


zakupno dla elektrowni na Per- 

senkówce turb:nogenerator 
w firmie berneńskiej za kwotę 
699 zł. Cały koszt nowej instalacji 
wyniesie milion 320 tys. zł. Osz- 
czędn ść węgla przy zastosowaniu 
tej turbiny jest tak znaczna, że za 
4 lata amortyzuje koszta. 

Z referatu r. dra Pierackiego 
uchwalono wydzielić z gruntu mie;- 
skiego przy ul. Pijarów parcelę na 
rozsze zenie Domu Akademickiega 
im. Kasprowicza. 

Nakoniec na wniosek r. Madury 
przyzna-o na adaptacię łazienek 
nejskich przy pl. Bema kwotę 
2948 zł. 
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POMNIKI SĄ KU OZGOBIE, A NIE KU 
OSZPECENIU MIASTA. 


Lwów, 30. stycznia, 


Nie miał śp. Agenor Gołuchowski 
szczęścia za życia jak) *.tnta z krwi i 
kości — nie ma go też po smierci in 
effigie z bronzu klowanem. 

A że chodzi tu rzeczywiście o n'c 
innego, jak tylko o brak szczęścia do- 
wodzi fakt, że tak ten pierwszy, jak i 
drugi byli warci czegoś lepszego. 

Pozostawiając historykowi zaięcie się 
piciwszym, pozwolę sobie zwrówć uwa- 
gę czynników kompetentnych w tej Mtie- 
rze na nieszczęśliwy stan, w jakim znaj- 
duje się pomnik tego męża stanu, „zdc- 
biący* skwer ogrodu Kościuzzki.. 

Glowa przedziurawiona jak u samo- 
bójcy desperata a!bo skazańca cokół oþ- 
urapany i brudny miemuosiernie... 

Cały pomnik robi wrażenie jakiegoś 
antycznego wykcpaliska, które meże 
byłoby na miejscu w jakiem$ umarłem 
mieście ruin. ale musi wywoływać przy- 
kre wrażenie w mieście żywem, aspiru- 
jącem do europejskiej kultury. 

A szkoda jest tem większa, że pom- 
nik Gołuchowskiego jest dziełem jedne- 
go z naszyich majcelniejszych rzeźbiarzy 
Cypriarra Godetskiego į co więcej nale- 
ży do tych nielicznych w naszem mie- 
ście pomników, którymi możemy się po- 
szczycić i które mogą zadowalić smak 
estetyczny, czego nie można niestety 
powiedzieć o królu Jamie II., który za- 
miast wywoływać wrażenie wspaniało- 
ści, godnej pamięci pogromcy: Turków, 
wygląda na masywny i solidny przyci- 
skacz do papierów, lub też o poczci- 
wym Fredrze, któremu snać bardzo na 
chłodach i przeciągach otwartego placy- 
ku dokuczyła podagra, kiedy iak się 
raz chwycil za kolano, tak pozostaje 
dotąd w pozie dziwacznie wykrzywiia- 
nej — lub wreszcie w myśl maksytmy 
omne trinum periectum trzeci pomnik: 
pieczątka do laku czyli popiersie Korne- 
la Ujejskiego przed Kasynem miejskiein. 

Obecnie gdy  komisia plantacyjna 
pracuje nad upiększeniem ogrodu Kościu- 
szki, na pierwszy plan wysuwa się ko- 


nieczność jaknajrychiejszego odrestau- 
rowania pomnika Gołuchowskiego, co 
da się przeprowadzić tem łatwiej. że 


przy nowoczesnej technice do spa» 
wania metalu nie potrzebaby! 
nawet zdejmować posągu z cokołu, lecz 
możnaby załanie uszkodzonej głowy wy 
konać na miejscu. powiemzywszy natų- 
ralnie prace w umietetme ręce. 

Jesteśmy pewni, że apel nasz znaj- 
dzie należyte zrozumienie gdzie należy, 
i że niebawem zostanie usunięty jeszcze 
jeden ślad po czasach, które tylka wra- 
żenie podniosłości powinny budzić w 
naszej pamieci. J. P. 
EEEU TRZEBA | 


Daj grosz na cele 


Towarzystwa Saholy Ludowej, 


„GAZETA POR ANNA* i 


EMIR ABD - EL - KRIM. 


z dnia 31, stycznia 1925. 


przywódca Maurów, zwycięsko walczących w półn. Marokku i wypierających 
Hiszpanów z wąskiego skrawka nadmorskiego, który Stanowi t, zw. Marokko 
hiszpańskie. 


Rumunia została odosobniona 


w proteście przeciw oddaniu Sowjetom floty Wrangla. 


(Telefonemaż wł 


Pogranicze polsko -sow., 
29 stycznia, 

Z Moskwy donoszą: Wedle o- 
trzymanych w sow eckich kołach 
dyplomatycznych wiadomości, rzą- 
dy: tu ecki, bułgarski oraz jugo- 
słowiański odmówiły poparcia sta- 
nowiska Rumunji w kwestji wyda- 
na floty Wra gla Sowietom. Po" 
głoska otem, że państwa te miały 
się przyłączyć do protestu Rumunji 


„Gazety Porannej“). 


Równocześnie dotoszą z Pary- 
ża, że komisja parlame"ta:na, które 
specjalnie rozważa!a "p awę wyda- 
nia floty, nie m:ga uejść do ka- 
gorycznego wniosuu i poleciła rzą- 
dowi dokładnie zbadać sprawę „z 
uwzględnieniem rozmaitycn intere- 
sów politycznych”, 

Prata sow. dilej zaznacza, że i 
osobista interwencja następcy trenu 
rumuńskiego, Graz p. Bratianu w 


wobec Herriota, jest przez rządy te | Londynie miała zostać bezskuie- 


kategorycznie zaprzeczona. 


| czną. 


FRANCISZKA ZIONOWA 


żona adwokata 


przeniosła się do wieczności -po długich i ciężkich cierp niach 
przeżywszy lat 56, 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek, dnia 30. stycznia 1925 o g. 


1-szej po południu z domu żałoby przy u!. Kovernika 12. 
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Proszę o. głos! 


CZY WOLNO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
PALIC NA MIEJSCACH PUBLICZ- 
NYCH? 

Lwów, 70. stycznia. 

Nie wiem. czy pp. profesorowie, 
przechadzając się ulicami miąsta, zwsrar 
cają uwagę na to, ilu to chłopaków w 
wieku szkolnym ćmi silnie papierosy na 
miejscach publicznych, z nonszalancią 
starych palaczy, puszczając kłęby dymu 
w sam nos przechodniów. 

Jestem osoba starej daty i może dla= 
tego widok takiego młodzika zatruwa- 
jącego sobie piersi nikotymą, a ducha nie 
znoślą efronterją, jest dla mnie niewy= 
powiedzianie przykry. Z tego względu 
pozwalam sobie zapytać na tem miejscu 
pp. pedagogów, czy już dziś nie istnieje 
tak swowo dawniej przestrzegany za- 
kaz palenia uczniom szkół Średmich — i 
czy w razie jeśli przepis ten obowiązu- 
je, nie jest obowiązkiem nauczycielstwa 
czuwać mad tem, aby młodzież go nie 
przekraczała. nie tylko w obrębie gma- 
chu szkolnego, ale į poza nim? 

Sądzę, że w walce z tym złym nało- 
giem winny się ziednoczyć iak najusil- 
nieisze staranią opieki domowcj i nau- 
czyicieli. 

Zrzęda. 
ajma 


Chwe | szniepostwa 
we Francji. 


Paryż, w styczniu. 

(t) Międzynarodowa Izba han- 
dłowa w Paryżu wysłała do depar- 
tamentu handlowego w Waszyng- 
tomie energiczny protest pzzeciwko 
szplegostwu handlowemu, uprawia- 
nemu przez Stany Zjednoczone w 
krajach europejskich, a zwłaszcza 
we Francii. Chodzi o skasowanie 
orzanizacji tzw. „agentów handło- 
wych“, kiórzy na zasadzie ustawy 
ceinej z r. 1922 szpiegują firmy. 
eksportujące do Ameryki. Mają one 
za zadanie doncszenie departamen- 
towi handlowemu, czy wartość pe 
dama do oclenia jest prawdziwa. 
Międzynarodowa Izba handlowa 
uważa, że wysyłanie agentów 
dla szpiegowania obcych oby- 
teli sprzeciwia się suwerenności 
państw. 


APOLLO, %a WY” LEW. 


MESSALINA 


mienasycona kapłanka nżyela, 


Fejletón „Gaz. Por. z d. 31 |. 1925. 


Nasze korespondencje 


Listy z Paryża. 


'Sezon bieli. — Stylowe hafty I sty 
lowe hrabiny. — Modne koronki. — 
Londyńska mgła w Paryżu, — Tra 
gikomiczna przygoda w kanale, — 
Wojna papierowa. — Minister zab 
rania noszenia broi. — Klęska chle- 
howa 1 mieszkaniowa. 
(Korespondencja własna „Gazety Por.'). 
Paryż, w styczniu, 

Zaczął się obecnie tak zwany 
„Sezon bieli“, Wielkie magazyny 
toną literalnie w koronkach, haf- 
iach, gipiurach, często bajecznie 
pracowitych i bajecznie drogich, 
ale prawie zawsze ładnych, lekkich 
i pełnych swego nieuchwytnego 
„czegoś*, cechującego najmniejsze 
gałganki i wyroby paryzkie. Hafty 
ręczne Są, jak zwykle bardzo dro- 
„gie, ale zastępuą je dość dobrze 


| 
| 


w pewnych razach hafty maszy- 
nowe, często ładne i artystycznie 
wykonane. Trzeba też dodać, że 
kupują owe arcydzieła rąk ludzkich 
tylko osoby bardzo bogate, mo- 
gące pozwolić sobie na kaprysy 
i zbytki. Za to mniej zamożne Pa- 
ryżanki zastępują je własnemi ro- 
botami, kupując raczej modele, lub 
kombinując je własnym przemysłem. 
Zwłaszcza w eleganckim quartier 
Faubourg St Germain spotyka się 
sporo podobnych sklepów z mode- 
lami nieraz wprost zachwycające- 
mi, Panie paryzkie lubią i umieją 
pracować, zwłaszcza kobiety ze 
sfer średnio zamożnych lub arysto- 
kratycznych chętnie wykorzystują 
każdą minutę, Pewna hrabina z 
dumą pokazywała gościom piękne, 
stylowe hafty, które wykonała, ko- 
pjując stare haity, znajdujące Się 
w pewnem muzeum paryzkiem. 

A i w tramwaju, w kolei pod- 
ziemnej (metro) w autobusach wi- 
dzi się często kobiety z haftem 
lub szydełkiem w ręku. 


| 


Koronka jest obecnie może je- 
szcze bardziej modna, 
Ubiera się nią nietylko stroje i bie- 
liznę dam, ale nawet bieliznę sto- 
łową. Zresztą koronkarstwo jest 
wcale poważnym przemysłem Fran- 
cji I zajmuje mnóstwo kobiet na 
prowincji, które w ten sposób sie- 
dząc w domu, zarabiają wcale nie- 
żle. Świeżo podczas ankiety w kwe- 
stji zakonów, jeden z dzienników 
skonstatował, że n. p. niepodobień- 
stwem byłoby znieść pewien kla- 
sztor żeński, gdyż, dzięki swej 
szkole i pracowni koronkarskiej, 
zatrudnia on korzystnie większość 
kobiet w tej okolicy, Drobna na 
pozór i błaha praca kobieca przy- 
czynia się jednak poważnie do o- 
gólnego dobrobytu kraju. 

Jeżeli magazyny paryzkie przy- 
stroiły się wsbiel haftów i koro= 
nek, to stanowczo pozazdrościł 
im tej bieli cały Paryż i przyodział 
się w równie mleczną biel, w pra- 
wdzie nie Śniegu ale... mgły. Iście 
loncyńska mgła otula od pewnego 


[i y z domu, 


czasu gród nadsekwański, począ- 


niż hafty. | wszy od zmroku, aż do ranka, a 


nierzadko do 10-tej, 11-tej godziny 
rano. Przechodzeń ma wrażenie, 
że tonie w 
morzu waty, o parę kroków tru- 
dno mu rozpoznać drugiego prze”, 
chodnia, którego słyszy w pobiiżu. 
Ludzie idą wolniej, jakby przebi- 
jaiąc się przez fale mgieł, automo- 
bile przejeżdżają bardzo powoli, 
trąbiąc gwałtownie, nawet autobusy 
i tramwaje kursują znacznie wol: 
niej. Jedno metro nic sobie nie robi 
z tych wszystkich kłopotów i jak 
zwykle pędzi, sapiąc i zgraj ao 
pod ziemią. 

Mimo wszystkich ostrożności 
zdarza się sporo wypadków z po- 
wodu mgły. Smutnie-komiczną była 
żałosna przygoda dwóch przyja» 
ciół, z których jeden z powodu 
mgły wpadł do kanału, a drug, 
Słynny humorysta ma słuszność 
Naogół Francuz jest człowiekiem. 
dość spokojnym; jego dewizę mo 
żnaby określić słowami: „róbcie co 
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Z sali koncertowej. 


Wieczór arji i pieśni Artura 
Biccia. 
Lwów, 30 stycznia. 


Urządzony staraniem Lwow- 
skiego Instytutu muzycznego w 
sali Kasyna Oficerskiego popis 
wokalny obejmował produkcje ba- 
sisty p. A. Biccia przy współu- 
dziale sopranistki p. Jadwigi Le- 
wieckiej, oraz p. Marka Dreikursa, 
początkowego śpiewaka, obdarzo- 
nego wydatnym głosem tenorowym. 

Umiejętność wokalna powyżej 
wymienionych adeptów sztuki nie 
przekroczyła jeszcze stadjum szkol- 
nego rozwoju, a zachęcająca ich 
do dalszej pracy niniejsza wzmian- 
ka, skreślona na podstawie I. czę- 
ści dość obszernego programu, 
uwzględniać może jedyne walory 
głosów, jako materjałów w przy- 
szłości w.ele obiecujących, oraz 
wrodzone tym koncertantom mu- 
zyczne zdolności. 

Sop-an p. J]. Lewieckiej, wyko- 
nawczyni arji z „Traviatyś, odzna= 
cza się w wyższych pozycjach sre- 
brzystym  dżwiękiem, brzmienie 
średnicy — jak dotąd — jeszcze 
nieproporcjonalne pozostawia co- 
kolwiek do życzenia. Sposób fra- 
zowania, dość muzykalny, zasłu- 
guje na uznanie, jako  intnicyjny 
tylko wyraz przęjęcia się interpre- 
tacjami. Zdolność do koloratury 
zaznacza się trylem już — zamie- 
rzonym. Oklaski, jakimi darzono 
ładny sopran p. Lewickiej, intonu- 
jacy nienagannie zniewoliły kon- 
certantkę do dorzuc.nia nadpro- 
gramowej pieśni. (Hugona Feliksa 
„Senne marzenie“) P. Artur Biccio 
popisywał się szeroką skalą i pię- 
knem brzmieniem swego głosu ba- 
sowego, niedostatecznie jeszcze 
ogładzonego. Wykonywanie więk- 
szych, typowo koncertowych utwo- 
rów nazwać można  przedsięwzię- 
ciem może  przedwczesnem dla 
śpiewaka, któremu rozpoczęcie 
swej kantyl:ny zgodnie z przepi- 
saną tonacją sprawia jeszcze wiel- 
kie trudności. Mimo to zebrał kon- 
cert sporo oklasków, a nawet u- 
pominek kwiatowy osłodził mu 
poprzedni, spowodowany odnale- 
zieniem odpowiedniej intonacji am- 
baras. Do bardzo pięknych, acz- 


zaczął Z a Ena Aaoi kto aA hi paiskiemd Blasco Dlategorb azten ci RENO roo TAANE, na dozorcę, który 
nadbiegł z pośpiechem i wyciągnął 
jakiegoś wrzeszczącego topie ca, 
ale niestety nie tego, którego szu- 
kano. 

Niewiadomo, czy owe niezwy- 
kle częste mgły zaciążyły nad Pa- 
ryżem, ale atmosfera, mimo dwóch 
balów dość udanych jest mało kar- 
riawałowa. Dzienniki opozycji ogła- 
szają przeróżne dokumenty i rewe- 
lacje, dotyczące obecnego rządu 
francuskiego, przyczem „Libertė: 
(dziennik popołudniowy) dowodzi 
b:z ogródek, że główny organ par- 
tji, stojącej u steru rządu od ostat: 
nich wyborów, dziennik „Le Quo- 
tidien“ jesti był popros u płatnem 
narzędziem w rękach sowietów ro- 
syjskich. Naturalnie toczą się za- 
cięte polemiki, przyczem mało po- 
czytny, ale dość dobrze redag - 
wany dziennik „L'Eciair*, dostał 
się nawet pod sąd. Jako zabawna 
ilustrację do ogólnego pomięszania 
pojęć w obecnych rządowych sfe- 
rach francuskich, dodać warto, że 
wystąpiono również sądownie prze- 


f aaen 


„GAZETA PORANNA" z 


kolwiek również niewyszkolonych p 5 
jeszcze materjałów głos.wych, na- ! 
leży tenor p. M. Dreikur a, wyko- | i 
nawcy arji z Leoncavalia „bMaja- | 
ców“. Volumen głosu odznacza się 

siłą, a barwa jeso jest d ŚĆ sym- 

patyczną. Kied ś, po dalszych stu- | 
djach, aria z dzieła Leoncavalla ł 


dnia 31. stycznia 1925. 

będzie niezawodnie odpowiedniem 
dja ego Śśpi:waka polem do po- 
pisu. Publiczność nie szczędziła 
koncertantom oklaskó* — cLia- 
wów uznana dla głisów i er.y- 
stycznych usiłowań. 

Fr. Neuhauser. 
t 


Ze spraw miejskich. 


Daczego mamy we Lwowie kurz i błoto? 


ZAKŁAD CZYSZCZENIA MIASTA FUNKCJONUJE BEZ ZARZUTU.— 


DO KOGO NALEŻY UTRZYMANIE 


CZYSTOŚCI CHODNIKÓW? — 


JEZDNIE SZUTROWANE MUSZĄ BYĆ ZASTĄPIONE PRZEZ BRU- 
KI. — KIEDY TO MOŻE NASTĄPIĆ? — SKRAPIANIE ULIC. — RO- 
BOTNICY NIECHĘTNIE ZGŁASZA JĄ SIĘ DO ROBÓT OKOŁO CZY- 


SZCZENIA 
Lwów, 30. stycznia. 


(p) Częste narzekania publicz- 
mości lwowskiej na stan czystości 
maszych ulic, a w szczególności na 
błoto w dniach słotnych, zaś kurz 
w czasie pogody, skłoniły nas za- 
sięgnąć szczegółowiych  informacyi 
co do sposobu czyszczenia miasta, 
oraz jakie przeszkody nie pozwa- 
lają na postawienie czystości ulic 
Iwowskich na wymaganej wyżynie. 

Na wstępie podkreślić należy, 
że dzięki energicznej pracy i facho- 
wej wiedzy dyrektora Oddziału 
czyszczenia miasta inż. Misterki 
wygląd naszych ulic poprawia się 
z dnia na dzień. do czego przyczy- 
nila się przeprowadzona przezeń na 
wielką skalę reorgantzacia Zakładu 
czyszczenia miasta, który w swoim 
zakresie wykonywa następujące 
czynności: wywóz śmieci, czy- 
szczenie ulic i czyszczenie dołów, 
kloacznych. ; 

Tu należy zwrócić uwagę, że 
czyszczenie chodników, wbrew roz 
powszechnłonemu mniemaniu, nie 
należy do zakresu Zakładu czy- 
Szczenia miasta, ałe winno być u- 
skuteczniane przez dozorców do- 
mów, nad którymi nadzór ma poli- 
cja. Niestety dozorcy lekceważą 
sobie wszelkie przepisy sanitarne, 
kosze ze Śmieciami wystawiają na 
ulicę zatniast zatrzymywać je we- 
wnątrz domów do chwili, gdy zaje- | 
dzie wóz, przeznaczony do wywo- ° 


ma mm 


c w autorowi hiszpańskiemu Blasco 
Ibanez, za jego dosyć zresztą mier- 
ny paszkwil przeciw królowi Alfon- 
sowi XIII. 

Aby, zaprowadzić choć trochę 
spokoju p. Kamil Chautemps m - 
nister spraw wewn. zdobył się na 
projekt zabronienia noszania bron! 
zwykłym śmiertolnikom, o ile nie 
mają na to specjalnego zezwolenia. 
Niewiadomo,. czy projekt ten przyj- 
dzie do skutku, ale gdy nawet tak 
było, wątpić należy, aby wywarło 
to wielki wpływ na liczbę mor- 
derstw i samobójstw. Albowiem, 
jak słusznie zauważa dowcipny 
numeryst:, p. Clćnent Vautel, ža- 
den morderca, ani przyszły samo- 
bójca nie będą troszczyć sięo pv- 
zwclenie, noszenia broni, spokojny 
zaś obywatel, który i tak nikomu 
wo y nie zamącił, pozbawiony bę- 
dzie nawęt śsodków» obrony. Co 
zresztą — pyta: tenże humorys'a, — 
obchodzić może samobójcę, że go 
zasądzą na 1.000 fr. kary za nie- 
dozwolone noszenie broni? 
chcecię, tylko mnie nie tykajcie*. 


MIASTA, 


żenia Śmiecia, a rozmaite odpadki 
wyizucają wprost na ulicę lub w 
miejsce wolne między ścianami do- 
mów i w ten sposób ‘zamiast czy- 
Ścić zanieczyszczają ulice. 

Co do jezdni, to te byłoby łat- 
wiej wtrzymać w czystości, gdyby 
nie ta okoliczność, że wizle ulic we 
Lwowie, nawet w śródmieściu, nie 
posiada nawierzchni brukowanych, 
tylko szutrowame. Oczyszczenie z 
błota takich nawierzchni wymaga- 
loby w wielkiera mieściz pracy ty- 
sięcy fur i ludzi. 

To też uwolnienie Lwowa od 
błota i kurzu może nastąpić dopie- 
ro po wiybrukowaniu wszystkich 
ulic, co znowu jest związane z kwe- 
gtią kamalizacji. Nie można bowiem 
wpierw nakładać bruków, póki w 
danej ulicy nie zbuduje się kanałów. 

Widzimy- natom.ast, że ulice 
brukowane są utrzymane w stanie 
zupełnie czystym, Zamiatanie ich 
odbywa się zapomocą szczotek 
maszynowych, któremi jednak nie 
można jeździć po szutrowanej na- 
wierzchni, gdyż zdartyby i zni- 
szozyły ją w zupełności. Szutrowa- 
na nawierzchnia nie tylko, że sama 
jest zawsze zanieczyszczona _ bło- 
tem. powoduje nadto silne zanie- 
czyszczenie ulic brukowanych są- 
siednich, gdyż pojazdy wszelkiego 
rodzaju roznoszą błoto ra swych 
kołach. 

Celem zapobieżenia pladze ku- 


mape bardziej od w:z«lkich po- 
lemik okazać się może fatalną dla 
dzisiejszego rządu nowa zwyżka 
cen chleba = dochodzi on obec- 
nie do 1 fr. 50 za kilo. Dla rodzn 
francuskich, konsumujących bardzo 
dużo chleba, p‘ dobna zwyżka jest 
poważnym kłopotem budżetowym, 
zwłaszcza w chwili obecnej, gdy 
nabiał i jarzyny nie są również 
zbyt tanie. Wprawdzie wysokie sto- 
sunkowo ceny jaj, masła i mleka 
spadną wkrótce w początkach mar- 
ca, ale zostanie niepokojąca tego- 
roczna drożyzna: kartofli i ogólne 
dosyć wysokie ceny jarzyn, 0 ile 
na przednowku — jak to często 
bywa — kupcy, widząc się w po- 
siadaniu zbyt dużych zasobów, 
nie zniżą cen. Jedynie ceny mięsa 
pozos ały bez zmian, a raczej z ten- 
dencią ku zniżce. 

Drożeją również wciąż mie- 
szkania, zwłaszeza hotele. Praw- 
dopodobnie powtórzy się — bo 
jeśli Polak mądry jest po szkodzie, 
j £2 ogół ludzkości bywa zazwyczaj 
równie mądry przad szkodą, jak i 
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rzu Zakłady mechaniczne, mies 
szczące się na terenie Zay/Adów 
kzyszczenia miasta, zorganizowan® 


-odpowiednio przez inż. Misterkę, 


wykonały zupelnie  samodzielnii 
trzy beczkowozy samochodowe d0 
skrapiania ulic. Czwarty wóz teg0 
samego typu jest iuż na ukończenia 
tak, że w tym rodu już cztery Wo 
zy samochody, będą niszczyły. 
piagę kurzu na ulicach. 


Sprawa należytego  skrapiania 
ulic, pozostanie jednak dopiero wte 
dy rozwiązaną zupełnie, gdy ukoft 
czy się budowa drugiego ruroc'ąqzu 
wodnego, co umożliwi pobieranić 
odpowiedniej ilości wody z wodo 
ciązu, bez uszczerbku dla żywot 
nych interesów miasta. 

Utrudnienien prag Zakładu czy 
Szczenia miasta jest też trudność W 
uzyskaniu odpowiedniego robotni 
ka. gdyż mimo podwyższonej pła 
cy ilość zgłaszających się jest mini 
malna, a i ci to przeważnie niedo* 
łężni starcy i kobiety, Istnieje bo% 
wiem pewnego rodzaju uprzedzeni 
do przyjmowania pracy około czy“ 
szczemia miasta. Wprawdzie Za- 
kład posiada około 260 osób stałego 
personalu, w tem 90 woźniców, 
szoferów, mechaników. ślusarzy ł 
t d, lecz ilość ta nie wystarcza, 
gdy sezon jest silnie deszczowy lub 
śnieżny. 

Jak z powyższego wynika, dor 
prowadzenie ulic Lwowa do niena- 
gannego stanu może mastąpić dor 
piero po wykonaniu szeregu robół 
technicznych. jednakowoż w za- 
kresie istniejących obecnie warunr 
ków Zakład czyszczenia miasta 
spełnia bez zarzutu swoże zadamiaa 

WE ona) 


Za czerwoną kurtyną... 


Egzekucje w Symferopolu. 
(Telefonemat wł. „Ciazety Porannej*). 


Pogranicze sow., 29. stycznia. 
W Symieropolu rozstrzelano 6 
osób (z nich jedną kobietę-lekarkg 
Lawrentjewą), skazanych na śmierć 
pod zarzutem uprawiania propa- 
gandy  antybolszewickiej wśród 
czerwonoarmiejców i marynarzy 
sowieckich, 
SWIPEKCZEC WNE WANNIE ZPAS EA DRAWA PE 001 „APM a BEPWŁ UM 


po szkodzie — histosja, która miała 
miejsce przeszłego roku podczas 
igrzysk Olimpijskich, gdy właści- 
ciele hoteiów i prywatui amatorzy 
lokatorów podali tak wygórowane 
ceny, że większość cudzoziemców 
przestraszona wolała się wyrzec od- 
wiedzenia nadsekwańskiej siolicy- 
I szkoda, że ten wyzysk nie zostaje 
powściągniętym, bo wogóle Paryż 
nie jest miastem drogięm, a kupiec 
paryski, o ile nie jest hotelarzem, 
odznacza się uczciwością, sumien» 
nością ìi wcale nie obdziera cudzo- 
ziemca. Może p. Kamili Chautemps 
zostawiwszy w spokoju rewolwery, 
zajmie się sprawą mieszkań i ho- 
teli; miałoby to na pewne lepsze 
rezułtaty i mogłoby przynieść po- 
ważne korzyści Paryżowi podczas 
Wystawy 1925 r., której wieże i 
budynki zaczynają już rysować się 
coraz wyrażniej na tle bezlistnych. 
alei Cours de la Reine, naprzeciw 
Grand Palais, w otoczeniu licznych 
drabin, rusziowań etc., etc. 

Dr. M. Kasterska. 
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|. -7 „GAZETA PORANNA” z dnia 31, stycznia 1925, ' 


Sprawy ruskie. > 


Czy Rusini pojada do Rzymu? — 
"Rozłam w U. P. S. D. — Nowa 
Ukratńsko-Socjalistyczna Partia. 

Lwów, 30. stycznia, 


(W.) Lwowski Ukraiński Komitet 
podróży jubileuszowej do Rzymu 
ogłosił komunikat, że nie może 
wchodzić w ocenę zarzutów, pod- 
noszonych w „niektórych kołach 
społeczeństwa naszego, a specjalnie 
także w artykułach przemyskiego 
„Ukraińskiego Hołosu*, rw. których 
wzywa się do zaniechania podróży 
jubileuszowej na znak protestu 
przeciw Rzymowi w sprawie celi- 
batu i w innych sprawach cerkie- 
winych, gdyż w kadym razie oso- 
bra podróż jubileuszowa  Ukraińs 
oów! gr. kat, prowincji galicyjskiej 
nie stoi w żadnym związku z temi 
sprawami, a demonstracyjne jej od- 
wołanie i rozwiązanie komitetu nie 

mgnęłoby żadnego celu pozyty- 
winnego, ant też nie miałoby żadnych 
korzystnych następstw". 


(W ogóle — stwierdza komuni- 
kat — wszystkie argumenty podno- 
szone przeciw odbyciu osobnej u- 
kraińskiej podróży jubileuszowej są 
zupełnie bezpodstawne, a przeci- 
wnie podróż taka okazuię się z cer- 
kiewnego i narodowego punktu wi- 


dzenia pożądaną i korzystną. Wo- | 


bec tego uchwalił komitet jedno- 
głośnie nie rozwiązywać się, lecz 
podtrzymując swoją pierwotną u- 
chwałę, urządzić z wiosną zamie- 
rzoną podróż jubileuszową da 
Rzymu. — 

Jak się wobec tej uchwały za. 
chowają demonstrapci przemyscy, 
zobaczymy. ` 

Anarchia, która owładnęła wszy- 
stkiemi partiami ruskiemi w Mało- 
pols$e wschodniej. objęła także i 
Ukraińską 
ikratyczną (U. P. S. D.), która od 
r. 1919 przechodziła rszmaite ewo- 
lucje. Część iej azłonków z zabar- 
wiemiem narodow. pod przewodni- 
otwem dra L. Fankiewicza, Bunia- 
ka i Kwasnyci z chwilą kiedy par- 
tia wystąpiwszy z HI Międzynaro- 
dówki a nie wstąpiwszy do IIl-ciej, 
stała się w rzeczywistości miedzy- 
narodową. usumęła się od wszelkiej 
iwspółpracy partyinei, zajmując sta- 
nowisko wyczekujące, gdy inna 
grupa wystąpiwszy z U. P. S. D. 
złednoczyła się z klubem komuni- 
stów polskich, W ostatnich czasach 
odżyła też trzecia grupa unierucho- 
mionej U. P. S. D. Zamierza ona 
zorgamizować Ukraińską Partię So- 
cialistyczną (U. P. S.) na wzór 
P. P. S., z którą weszła iuż nawet 
iw pewien kontakt, zdeklarowała 
przynależność swoją do II Między- 
marodówki i zamierza wydawać 
"własny dwutygodnik p. t. „Robit- 
ny c» 

Grupie tej przewodnikzy: Anto- 
'mi Czernecki, b. redaktor „Wpere- 
du“ i „Zemli i Woli“, inż. M. Parfa- 
nowicz, były prez. U. P. S. D., Pa- 
nas, Kusznir, Dobriański, Wichar 1 


Partię Socialno-Demo- ' 


Z sali sądowej. 


Napadi na willę ks. Lubomirskiej, bo byt pijany... 


Czerujak skazany na 14 dni aresztu za pijaństwo. 


Lwów, 30. stycznia. 

(t.) Szałeńczy czyn inwalidy 
Marjana Czerniaka, który w dzień 
Nowego Roku z niezrozumfałych 
pobudek napadł na willę księżnej 
Lubomirskiej przy ul. Mochnackie- 
go 25., rozpatrywał wczoraj sędzia 
Sądu powiatowego r. Jasiński. Jak 
wiadomo, Czernjak w zamiarze sa- 


mobółezym strzeli! sobie podów- 
czas w głowę i leczył się przez 2 
tygodnie w szpitału powszechnym. 
W czasie razprawy bronił się Cze- 
rniak niepamięcią z powodu stanu 
pijanego. Sędzia Jasiński zasądził 
Czerniaka za pijaństwo na karę 14- 
dniowego aresztu, 


Zabójstwo Birnherga w Szczertu. 


Oskarżony B. Babiarz skazany za występek rrzeciwko bezpie- 
czeństwu Życia na 6 miesięcy ścisłego aresztu. 


A 

(t) Wielkie poruszenie wywołała , 
we Lwowie w pierwszych dniach ' 
października ub. r. wieść o zabój- 
stwie dokonanem przez jakiego: 
nieznanego osobnika na oscbie 
kupca szczerzeckiego 28-letn:.eg 
Samuela Birnberga. Jak wykazały 
wkrótce dochodzenia policyjne, 
Sprawcą zabójstwa był 30-letni 
Bartłomiej Babiarz, p:zemysłowiec 
ze Sokolnik, którego are:ztowano 
we Lwowie. 

10. października wieczorem przy- 
jechał Babiarz bez czapki do Szczer- 
ca i z zamiarem kupienia sobie 
czapki udał się do miasteczka 
Mieszkańcy szczerzeccy, podejrzy- 
wając dziwnego osobnika o złe za- 
zamiary, zaindiago wali go © powód 
kręcenia się w nccy po m asteczku. 
Powstała sp'zeczka, następnie star- 
cie sis czynne, w czasie którego 
Babiarz wystrze'ił z rewolweru tak 
nieszczęśliwie, że położył trupem 


Lwów, 30. stycznia. 


jednego z otaczających, Samuela 
Birnberga. 

Wczoraj zakończyła się 1-dnio- 
wa rozprawa karna przeciwko Bar- 
tłomiejowi Babiarzowi. oskarżone- 
mu oprócz tego o lekkie uszkodze- 
nie ciała na osobie krewnego Swo- 
jego, A. B>bowicza, którego Ba- 
biarz pobi: w towarzystwie braia 
Jakóba i kilku kuzynów swoich, 

Oskarżony fakt zabójstwa tłć- 
maczył konieczną obroną przzd na- 
pastowaniem go. 

W rezultacie skazany został Ba:- 
tłomiej Babiarz za występek prze- 
ciwku bezpieczeństwu życia z $ 335 
uk. na 6 miesięcy ścisłego are:ztu 
Od oskarżenia drugiego został u- 
wolniony. Jakób Babiarz, przeby- 
waijący w Poznaniu, na rozprawę 
nie jawił się i skazany został z7ac- 
cznie na 2 miesięcy aresztu. Bu- 
tłomiej Babiarz wyrok przy ął. 

Rozprawą kierował s. Hoszo- 
wski oskarżał prok. Laskowski, 
bron ł adw. dr. Maciel ński. 


háj leśny uniknął stryczka. 


Lwów, 30. stycznia. 

(t) 30. czerwca 1923 rano zna- 
leziono w lesie koło Czarnyża, nie- 
daleko chaty gajowego, zwłoki leś- 
niczego, Józefa Saczygielskiego, w 
okropny sposób zmasakrowane. 
Trup leżał twarzą do góry, czaszka 
była zmiażdżona, mózg rozbryzga- 
ny dookoła. Przez podartą w strzę: 
py odzież przezierały okropne ra- 
ny na brzuchu, rękach į ramionach. 
Wszystko przemawiało za tem, że 
denat przed Śmiercią stoczył roz- 
paczliwą walkę i pokonany został 
przez zastosowanie do zabicia go 
różnych narzędzi, Opmia publiczna 
wskazała odrazu jako na sprawicę 
morderstwa na 26-letniego Józefa 
Mudryka, znanego w tamtejszych 
okolicach złodzieja i zbója, który 
miał ciągłe zatargi z nieboszczy- 
kiem Szczygielskim z powodu wy* 
pasów j kradzieży drzewa, tem 
bardziej, że świadkowie słyszeli, iż 
Mudryk kilkakrotnie Szczygielskie- 
mu się odgrażał. W czasie rewizii 
znaleziono w domu Mudryka za- 
krwawione ubranie. koszulę i czap- 
kę. Aresztowany Mudryk początko- | 
wo wypierał się zbrodni, lecz po | 
przedstawieniu mu dowodów winy ; 


| rozpłakał się, przyznał do zbrodni. “ 


która według opisu jego miała na- 
stępujący przebieg: Schwytany na 
kradzieży, stawił Szczygielskiemu 
opór, uderzeniem bagnetem w gło- 
wię powalił go na ziemię, następnie 
bił go po głowie pałką, dopóki ta 
się nie złamała, poczem olbrzymim 
kołem brzozowym dobił konające- 
go. Wszystkie te narzędzia zbrodni 
Znaleziono za łego wskazówką ma 
miejscu czynu. Znajdują się one 
wraz z zakrwawioną odzieżą w sali 
rozpraw. 

W czasie pierwszej rozprawy w 
Złoczawie wyparł się Mudryk czy- 
nu i podał. iż przyznanie na nim 
włymusiła policja. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych zo- 
stał Mudryk w Złoczowie uwolnio- 
ny, na skutek zażalenia mieważno- 
ści, wniesionego przez prokuratora 
delegowano do przeprowadzenia 
ponowinei rozprawy sąd karny we 
Lwowie, 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Angielski, oskarżenie popiera prok. 
Sywułak. Rozprawa potrwa trzy 
dni. 

Oskarżony do winy się nie 
przyznaje, twierdząc, jak poprzed- 
nio, że zeznania na nim wymu- 
Szomo. 


inni. Plerwszy z nich obejmie re- f KAEKEKEKNNNNNN TECT CYWATOWREWNON OZ NNCNUCZEO 


dakcię pisma partyjnego 
nyk“. 
Powstanie tej nowej partii, która 


„R obit- j 


ma wielką racię bytu, zaniepoko fo ; 
wszystkie obozy polityczne tiske. ' 
przewidujące wi nicj grożnczo kon- 


kurenta, a obawiajaąace Sę najbar- 
dzie; tego, że będzie ona ulegać 
"Dywan politycznym P. P. S. 


JE 


Przed kilku dniami z okazji jednej z 
licznych „uroczystości urzędowych" na 
gnhchu ambasady: sowłieckiej wywigr 
szonp czenwony Sztandar z herbem So- 
wietów. Wywołało to tak burzizwe de- 
monstracje publiczności francuskiej, że 
sztandar musiano usunąć. 


Zmiany w Senatach Karnych 


Okr. Sądu karnego we Lwowie. 

Lwów, 30 stycznia, 
3 (t) W składzie osobowym Se- 
natów karnych Okręgowego Sądu 
karnego we Lwowie nastąpiły pe- 
wne przesunięcia, które wyrażają 
się nas ępuiąco: 

Do Senatu orzekającego IIL na 
miejsce sędziego Angielskiego, prze- 
znaczonego do prowadzenia roz= 
praw przed przysięgłymi, wszedł 
sędzia Malinowski, który dotych- 
czas był w Senacie apelacyjnym, 
Na miejsce sędziego Malinowskie- 
go wszedł do Senatu apelacyjnego 
sędzia Giebułtowski z Senatu orze- 
kającego Va. Stanowisko sędziego 
Giebułtowskiego w Senacie Va o- 
bjął sędzia Malicki, który otych- 
czas prowadził oddział jednostko= 
wy. Na miejsce sędziego Malickiego 
przeszedł sędzia Śledczy Szulisła= 
wski. 
EEEE | O Ji 


NADESŁANE. 


Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie naszej nieodżałowanej 
córki i którzy w naszem wielkiem 
uieszczęściu nieśli nam słowa współ. 
czucia i ukojenia, przesyłamy ser- 
deczne podziękowanie, 
Stefan 
i Stanisława z Szymanowskich 
Bartoszewicznwie. 
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Nadeszły do „PODLOTKA', Zygnun= 

towska 9, parter, piękne modele zagra- 

nezne — suknie balowe į wizytowe dla 
pań i panienek. 

— Ceny umiarkowane, — 548-3 


Str. 8 
Mimochodem. 


Ezy nowy monopol? 


Lwów, 30. stycznia. 


Warszawski „Przegląd Księgat- 
ski”, organ Związku księgarzy pol- 
skich, wystapil z artykułem ostrym 
i stanowiczym, na który. pisać się 
musi cały inteligentny ogół polski. 

Bo istotnie, dzielą się u nas rze- 

czy, o których nie Śniło się przy: 
słowiowym prorokom, Ben Akibie 
s mnym ludzkim tworom. posiadają- 
cym dar odsłamiania tajników przy- 
szłości, 
* Ta kochana, eksperymentująca 
fbezustannie Warszawa. strzela co 
chwila konceptami. wobec których 
koń dorożkarski, nie lękający się 
nawet trzaskania motocyklów i od- 
głosów samochodów wszelkich ma- 
rek, staje dęba, a ozłek, zdolny do 
logicznego myślenia, pyta ze ździ- 
wieniem:. Co dalej? 

Chciałoby się zawołać pełnym 
głosem: „Dziateczki, źle się bawi- 
«ie... "', bo ta zabawka grozi czesto 
ruiną, która wreszcie i Państwu 
wylezie bokiem. 
| Nowy kwiatek, który wywołał 
"takie silne, a słuszne laram, przed- 
stawla się w ogólnych zarysach w 
sposób następkący: 

Ministerstwo Wyzn. hel. i Ośw. 
Publ. przyznało z budżetu swego 
dyrekcjom wszystkich państwo- 
wych szkół średnich ogólnokształ- 
cących po pięćset zlotych na zakup 
iksiążek do biblioteki zakładu. 


: Czyn prawdziwie obywatelski, 
książka polska przestała być co- 
dzienną strawą inteligencji polskiej, 
dia miej jest zbyt droga. nuworysze 
zaś jei nie potrzebuią: poza kabare- 
tami I noonemi kawiamiami tole- 
ruią chyba tylko z pośród uciech 
„kulturalnych“ kinoteatry. 

Dorastaijące pokolenia nie mogą 
iść w przyszłość z pustką w głowie 
i w sercu, Zbiorowe serce i zbioro- 
wa głową wołają o ratunek rychły 
i stały. Antidoium na wpływy i na: 
stroje ujemne może stać się tylko 
(dobra książka i dobry teatr. 

!' Umożliwienie więc zdrowej lek- 
tury — to krok naprzód wielki i 
iważki Uczymiło go Ministerstwo 
oświaty, istotnie do czegoś pódob- 
nego najwięcej powołane. 

„Ale“. 

Że też bez tego przykrego I nie- 
oczekiwanego „ale“ nic w Warsza- 
wy wiyiść mie może, 

I tym razem myśl piękna i naj- 
wyższej pochwały godną spaczono 
dodatkiem, nie wytrzymującym naj 
względniejszej bodaj krytyki: 
|. „Zamówienia należy wyłącznie 
kierować do „Książnicy Polskiej 
Towarzystwa nauczycieli szkół 
średnich i wyższych“ w Warszawie 
przy ul. Nowy Świat”. 

„Przegląd Księgarski* wystąpł 
ostrym protestem. My przeciera- 
my rówmież oczy, zastanawiając 
się, czy jednak wzrok nas przypad- 
kiem nie zawodzi. 

_ Niestety, nie łudzimy się: praw- 
da to, najrealniejsza prawda! 

„Więc nowy monopol * — woła 
słusznie oburzony organ Związku 


. 


O 


„GAZETA PORANNA” z dnia 31. stycznia 1925. 


Z życia prowincji. 


Kronika drohobycką. 


Odznaczenje starosty drohcbvckiego i 


naczelnika Urżędu góru'częzo. — Nomi- 


nacje. -— Wodociągi i światłe elektryczne. 
(Od naszego korespondenta). 


Drohobycz w styczniu. 

Szczerą dumą przejął tutejszych o- 
tvwatelj fakt odznaczewe p. starosty 
vmembałskiezo krzyżem Cbywareskitn, 
Powiat drohobycki, bezsprzecznie : naj- 
ważniejsza płacówka we Wsch. Mało- 
polsce, ma obecnie człowieka, który Ią- 
czy w sobie wszelkie właściwości cha- 
rakteru dobrego urzęduikia i obywatela. 
Jego umiejętne Kierownictwo tut. po- 
wiatn uznaje cała ludność, a władze 
przełożone wyróżniając go tak .wyso- 
kem odznaczeniem, dały tem samem ŭo- 
wody uznania jego pracy. P. starosta 
Porembalski pozyskał sobie w czasie 
swego urzędowania w Drohobyczu całą 
ludmość bez różnicy wyznania į narodo- 
wości. Dodać należy, że jest on pierw- 
szy odznaczony krzyżem kawalerskim 
we Wsch. Małopolsce. 

Naczelnik Urzędu górniczego w Dre- 
habyczu p. Dr. Aleksander Markiewicz 
został odznaczony orderem „Polonia 
restituta“; dziwić się tyłko należy, że to 
zasłużone odznaczenie otrzymał p. Dr. 
Markiewicz dopiero teraz. 

Produkcja ropy ostatnio dowiercone- 
go szybu „Józef w Mrażnicy  ustaliło 


| się na 14 cystem dziennie, — Cena ropy 
bruttowiej marki „Borysław' za miesiąc 
grudzień r. 1924 ustaloną została na 
938.50 zł. za wagon a 10.000 ke. 

Sąd apelacyjny we Lwowie zamia- 
nował na wniosek Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu na rok 1925 kuratorem 
niezorganizowanych bruttowców p. Dra 
Władysława Szainę, adwokata we Lwo 
wie, a p. inż. W. Sulimirskiego super- 
arbitrem dla spraw ustalenia cen ropy 
bruttowej w razie braku zgody co do 
ceny między Dyrekcją Państwowych 
Zakładów Nańńdowych a orgarfizaciami 
bruttowców. 

Magistrat po odbytej we witorek 
konferencji z inż. Nadolski.n, profeso- 
rem Politechniki lwowskiej przystąpił 
inż do przygotowawczych prac wodo- 
ciągowych. Jak sie,z wiarygodnego źró- 
dła dowiadujemy, dp użytku Magistratu 
zostanie już w połowie bieżącego roku 
oddamą sieć elektryczna, której celem 
będzie w pierwszej linji oświetlenie mia- 
sta, następnie Sprzedaż prądu osobom 
prywatnym tak do celów  gospodar- 
czych, oświetlenia, jakoteż i celów prze- 
mysłowych. 


Nowiny z Sambora. 


(Od naszego 


Sambor, 29. stycznia. 

Fredreum przemyskie złożyło nasze- 
mu miastu coroczna wizytę, wybierając 
na tę gościnę operetkę „Królowa Mont- 
martru“. Chcąc zawstydzić nasze to- 
warzystwa dramatyczne, które od sze- 
regu miesięcy Śpią, zagrało nam Fre- 
dreum przemyskie swoim dawnym do- 
brym stylem rzecz bardzo lichą i wy- 
wiązało się dobrze z zadania. A więc 
w pierwszym rzędzie zawsze niezawo- 
dna pna Fiża Lachówna, której głos 


znacznie się pogłębił i wyszlachetniał — 
zostawiła sympatyczne wspotmnienie j 
osiągiięła sukces bardzo wielki. Dziel- 


korespondenta.) 


| nie jej sekundowała p. rejentowa Gins- 
bergowa, której przyjemny głosik przy 
pięknej aparycji robił bardzo dobre wra- 
żenie, Jak zwykie doskonali byli p. Li- 
bich į sędzia Haszczyc, któremu wogóle 
zawdzięcza miasto nasze aperetkę. O- 
sobne uznanie’ należy sie p. inż. Fische- 
rowi, który nie szczędz:ł trudu, by, mu- 
zyczna Strona operetki wypadła jak naj 
korzystniej į mimo jednej tyiko próby 
orkiestra poj iego batutą trzymała się 
dzielnic. Zapyłtujemy dlaczego tak mało 
tych widowisk — dziś, edy piekna sala 
„Sokola“ stoi do dyspozycji wszystkich. 


e 


a 
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Wielk 


Pai 


reprezentacyj 


925 r. j 


lit.-art- 


ABE 


Kasyno i Koło 


tytoń, spirytus. zapałki... monopol! 
ma książkę polską. 


A właśnie książka polska nie 
znosi monopolu, co więcej, księzgar* 
nie, rozrzucone po małych mieści- 
mach Państwa, borykające się nie- 
iednokrotnie z grożącą im zagładą, 
witają każde zamówienie z rado- 
Ścią, daje im ono bowiem możność 
przetrwania kryzysu, Dla każdej z 
mich te pięćset złotych były kąs- 
kiem bardzo pożądanym, niestety 
obejść się muszą smakiem, tylko 
smakiem. 

Forytowanie Książnicy Polskiej, 
instytucji obracającej olbrzymiemi 
kapitałami, której udziały znaidują 
się w rękach nauczycielstwa i 
wyższych urzędników, mających 
wpływ właśnie ma  przystrojenie 
myśli pięknej tak horrendalnem za- 
strzeżenłem wywołać więc mu- 
sialo w kołach księgarskich i istot- 
nie wywołało powszechne obu: 
rzenie. 


księzarzy polskich, Po monopolu na }  Spotęgowało ono rozdźwięki. pa- 
. 


nujące już od szeregu lat między 
ogółem społeczeństwa a Minister- 
stwem oświaty z powodu bezustąn: 
mei zmiany podręczników szkol- 
nych, zmiany marażającej rodziców 
i opiekunów dziatwy na wydatki, 
przewyższające ich finansową wy- 
trzymałość. 

Ogólnem jest przekonanie — mie 
twierdzimy, że słuszne — iż właśnie 
koła nauczycielskie zgrupowane w 
Książnicy Polskiej, powodując się 
własnym interesem, propagują w 
Warszawie myśl coraz=to nowych 
wydawnictw szkolnych, przynoszą 
cych im olbrzymie honoraria, „Ksią 
žmicy“ zaś dochody, z jakimi żad. 
na inna iirma wydawnicza nie mo- 
że iść w porównanie. 

Monopol „Książnicy* zniesiony 
być musi, Tego domaga Się mteres 
ogólny. 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Liłowej, 
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Z ruchu budowlanego. 


Nowy wspaniały hotel 
we Lwowie. 


Lwów, 30. stycznia, 

W dniu wozorajszym przybył mia- 
stu naszeniu nowy i wspaniale urzą- 
Gzony hotel. Niewątpliwie szerokie sfery 
powitają tę wiadomość z dużem zado- 
woleniem, braki powiem w tej dziedzinie 
silje w ostannich czasach dały się od- 
czuwać. Mianowicie znany przemysło- 
wiec, p. Franciszek Moszkowicz, przy 
pomocy znacznych kapitałów. przebudo- 
wał zupełnie i zrekonstruował gmach 
dawnego hotelu Warszawskiego i w 
murach jego stworzył wspaniały hotel 
o 80 przeszło pokojach, wyposażonych 
we wszelki uowoczesny komfort. 

Grono zaproszonych przez p. Mosz- 
kowicza dziennikarzy oglądało wczoraj 
świeżo urządzony hotel, któremu na 
życzenie władz miciskich pozostawiona 
dawna jego nazwę. Zwiedzający stwier 
dzik z satysfakcją, ż2 stworzono istot- 
nie prawdziwe cacko współczesnej tech- 
miki hotelowej, lśniące bowiem czysto- 
ścia pokoje, rozłożone bardzo wygodnie 
wzdłuż olbrzymich korytarzy, zgodnie 
z postulatami najnowszej techniki note- 
lowej, są prawdziwem pieścidełkiemm. 
Każdy z nich przyożdobiony  malowi- 
dłem o miłych dla oka banwiach į dese- 
niach. utrzymanych w dyskretnych to- 
naciach, zaopatrzony jest w. umrtwalnie 
z wodą ciepłą t gorącą. piękne w rysun- 
ku i barwie meble mahomiowe, kaio- 
rylery, wspaniałą psichowią pościel i 
przyozdobiony wspaniałymi oryginalny 
mi dywanami perskimi. Ta obfitość dy- 
wanów perskich nadaje hotelowi War- 
szawskiemu zupełnie swbistą  włysoce 
artystyczną cechę. 

Dodać należy, że specjalną zaletą 
kotelu jest mnóstwo słońca. wszystkie bo 
wiem pokoje tak razłożono, że zawsze 
poddane są obfitzj insolaafi. Nie wątpi- 
my, że liczne rzesze przyjezdnych z za: 
dowo!eniem powitaja otwarcie nowa 
urządzonego hotelu i z chęcią za- 
pełniać będa jego pokoje. P. Moszkoe 
wiczowi naląży się prawdziwa wdzięcz- 
ność za przeprowadzenie w obecnym œ- 
kresie tak pożądanej i tak koszłownel 
zarazem budowy. 

a 


Wykrycie sprawców po- 
twornego morderstw. 


Ujęcie morderców oflcera.Halier. 
czyka z roku 1920. 
Łuck, w styczniu. 

Policja śledcza powiatu dubień! 
skiego wpadła na trop morderstwa, 
dokonanego przez chłopów we wsł 
Werba, którzy w r. 1920, podczas 
odwrotu wojska polskiego, w bes 
stialski sposób zamordowali $, p. 
por. Stefana Twardowskiego, do- 
wódcę 4-tej kompanii, Porucznik 
został zdradziecko wydany: w ręce 
sowieckie przez miejscowych chłow 
pów. Odartego z munduru. wleczo- 
no od chaty do chaty i bito w be- 
stjalski sposób. ł.amano mu przy- 
tem żebra i dopuszczano się ohyd- 
nych zmęcań, wreszcie wyprowa- 
dzono poza wieś i dobito strzałamł 
w czaszkę, Mordercy pochowali 
trupa w pozycii stojącej. 

Zbrodni przez czas dłuższy nia 
można było wykryć. Dopiero w ©- 
statnich dniach aresztowano dwu- 
dziestu chłopów, wśród nich dwit 
głównych morderców. Ciało boha* 
tera będzie przewiezione na fort w 
m. Dubnie i pochowane w sposó 
uroczysty, 

Zamordowamy przybył jako ge 
chotnik z Ameryki z wojskiem gen. 
Hallera do Polski. ku 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 

Z dostawą ma miejsca lub przesyłką 

oQocztową 4 zł 50 gr. — Żą granica 
5 zL 58 zr, 


TEATR WIELKI 

Sobota 31. styczna (330 pop) „Kup- 
cinszek* (dla młodzieży szkolnej). 

Sobota 31. stycznia (7.30 wiecz.) 
„Wesale Figara“ opera Mozarta  (pre- 
miera). 

Niedziela 1. lutego (3.30 pop.) „Kop- 
ciuszek“. 

Niedziela 1. 
„Wesele Figara". 
Poniedzrałek 2. lutego „Pan Dyrek- 
ior“. 

Wtarek 3. lutego „Wesele Figara". 


TEATR MAŁY. 

Sobota 31, stycznia „Świt, dzień i 
noc“ (z pp. Dębicką i Orzechowskim). 

Niedziela 1. lutego „Swit, dzień i 
noc“ (z pp. Łozińską į Hierowskim). 

Pcniedziałek 2 lutego „Świt, dzień i 
vœ“ (z pp. Lozińską i Hitrywsk:m). 

Wtorek 3. lutego „Świt, dzień i noc“ 
(z pp. Dębicką 4 Orzechowskim), 


TEATR NOWOŚCI 

S.oota 31. stycznia  „Radio-lziew- 
czyna” 

Niedziela 1 lutego „Hrabina Marica“. 

Poniedziałek 2. lutego „Radio-dziew- 
czyna”. u Tyzyryw 

Włorek 3. 
czyna '. 


lutego (7.30  wiecz.) 


lutego  „Radiojłdziowa 


* 

Teatr Bagatela. Program obecny 
od 15. stycznia: „Ciasteczki z repert. 
Ziełuncgo Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
djakoncert — Dagmar Hauzen Szuwało. 
wa — Duet Barkarow — B. Bronowski 
„L fustration*, awantura w 5-ciu o- 
»azach. Początek o godz. 8.15. 

= = o 

Nasze korespondencje. Czytel- 
micy nasi przyjmą zapewne z za- 
dowioleniem do wiadomości, że 
obok zńanego literata p. Tadeusza 
Nittnana, który w swoim czasie 
nadsyłał nam tak interesujące listy 
z Paryża, a obecnie dostarczać nam 
będzie stale korespondencji ze swej 
podróży do Afryki Północnej. po- 
zyskaliśmy nadto stałe współpra- 
oowrmictwo cenionej literatki dr. M. 
Kasterskiej zamieszkałej w Pary- 
żu. Pierwszy barwny fejleton tej 


autorki, pomieszczamy w dzisiej- 
szym numerze. 
— Om 


Prezydjum Magistratu zawiadamia, że 
w najbliższych dniach przystąpi addział 
*wawski Po.kej Dyr. Ubezpieczeń 

zaj. stosownie dn $ 74, 1. rozporządz?- 
nia z 10 paźdz. 1924 da Oszacowawa 
wszystkich budynków podlegających 
przymusowi ubezpieczenia na podstawie 
ustawy z 23 czerwca 1921, posożunych 
na terenie miasta Lwowa. 

(ns) Konierencja prasowa Ligi Obro- 
ny Powietrziłej i Przeciwgazowej. Wo- 
jewódzki Komitet Ligi Obrony Po- 
wictrznej i Przeciwgazowej urządził 
wczoraj konferencję prasową w Woje- 
wództwie. Po otwarciu zebrania przez 
Przew. p. Rybickiego wygłos/ p. inż. 
Michalewski dłuższy referat o stanie 
dotychczasowych prac j planach Ligi 
na przyszłość. W dyskusji ogólnie “cd- 
noszono konieczność silniejszego pro- 
pagowania idei obrony  pawietrznej 1 
przeciwgazpwej. Ponieważ najpewniej- 
szym środkiem propagandy jest prasa, 
postanowiono nawiązać z nią ścisły 
komtakt za pomocą stworzenia Sekcji 
Prasowej, do którsj wejdą przedstawi- 
ciele wszystkich lwowskich pism. 

Ziazd Tow. muz i śpiew. W Mało. 
polsce zwołany został w niedzielę 1 lu- 
tego b. r. ao | wewa Obrady ziazuu de- 
legatów, które rozpoczną się o 10 przed 
pot. w sali Kasyna i Koła Et. art. po- 
przedzi nabożeństwo w bazylice twow- 
skiej o godz. 9. w czasie którego *pie. 
wać będzie Tow. śpiew. „Harfa“ pod 
dyr. Stan. Kinalgkieg. Wieczorem o 8. 
%1 zebranie towarzyst: =. Wydział Zwią- 
ku Icw. mtz. i śpiew. zaprasza dele- 


„GAZETA PORANNA” 


Generałowie umierają z głodu. 


Wiedeń, w styczniu. 

(+) Przed kilku dniami w Wie- 
dniu zmarł Śmiercią głodową były 
felimarszaiek-porucznik  austrjacki, 
Leon Lederle. W ostatecznej nędzy 
Żyją generałowie Balazs, Zlerhofer 
i wielu innych., Pewien pułkownik 
w podrzędnej garkuchni w Gracu 
jest pomywaczem. Około 10 wdów 


po admirałach żyje z miłosierdzia : 


publicznego. Deputacja b. oficerów 
udała się do Rzymu, by Lidze Naro- 


i 


z dnia 31, stycznia 1925, 


dów przedstawić tragiczny los tych 
nędzarzy. 

Jakkolwiek nędza wszelka budzi 
litość, mie podobna oprzeć się re- 
fleksji, że tragiczna Nemezis dości- 
gnęła tych ongiś c. k. półbogów, 
ustrojonych w pióropusze z kogu- 
cich ogonów i złote kołnierze, któ- 
rzy swego czasu byli panami życia 
i śmierci „in dem Verraterland Ga- 
lizien...* 


gatów związkowych do licznego udziału 
w tym zjeździe. 

(t) Wałne Zgromadzenie Izby Adwo- 
katów odbędzie sie w sobotę 31. bm. o 
godz. 4 pop w sali Ratusza. Na po- 
rządku dziennym znajduje się sprawo- 
zdanie  Wydziaiu [Izby Adwokatów, 
wybory pięciu członków Rady dyscyt 
plinarmej, względnić ich zastępców, oraz 
18 egzaminatorów do egzaminów adwo- 
kackich. wreszo,e sprawozdanie kasowe. 

Oddział III. Polskież Agenci Tele- 
graficznej zmienia z dniem 3. lutego br. 
lokal urzędowy i przenos, się do pasa- 
żu Fawsmana |. 3 I. p. 

Związek Oficerów rezerwy WP, za- 
wiadan ja członków, że najbliższe zzora- 
nie tcwarzyskie „odbędzie sie 1 lutego 
(ricdziela) o 10 przedpoł. w sali Ogn.s- 
ka Oficetskiego (ul. Fredry 1. 3) Oficera- 
wić zredukowani lub bez zajęcia wini 
się zjawić jakraflicznatel. 

Posiedzenie Wydziału  historvczno- 
filczof, Tow. Naukuwego odbędzie się 
we wtorek 3 lutego 1925 o 5 popet. w 
Seminarjum proi. Abrahama (Uniwersy- 
tet stary). Prof P Dąbkowski: Wędrów 
ki 1edzin szlacheckich (karta z dzic- 
jów szjiachty halickief). 

(t) Ciekawy eksperyment w sprawe 
obratu pieniężnego zrobiono we Lwo- 
wie Od 1. stycznia br. zaczał pewisn 
lwowski obywatel znaczyć wydawane 
banknoty i starannie przyglądać Się o- 
trzymianym. Okazał. sę ze pierwszy 
wydany banknot wrócił doń po upływie 
9 dni. Z pośród 10 znaczonych bankno- 
tów 4 wróciło do cksperymcentatora z 
tych 3 otrzymał z powrotem przez Bank 
Polski.  żjaw'sko to świałczyłoby o 
małej ilości środków obiegowych i cha- 
raktoryzuje rolę Ranku Polskiego. 

Z łow. Prawniczegc. Z powodu Za- 
pow'edzianego na 30 bm. wykładu prof. 
Eui:l:cha, dyskusja nad prawam wekslo- 
wem odbędzie się w piątek 6 iutsgo o 
g. 630 wiecz. w lokalu Tow. (Mickizwi- 
cza 5a I. p.) 

(s) Na srcbrnym ekranie. Apollo”: 
Karawarna  (Paramount-Piotures) Ame- 
rykarie nie posiadają przeszłości iusto- 
rycznej, jak Europejczycy. to też* flelsroć 
mata zrcalizować iilm, Wustrujący dzieje 
osiedieńctze przyszłych pionierów dia- 
wów Zjednoczonych, czynią to niczwy» 
kle starannie, a reżyserja zdobywa się 
na subtelności wcale mie amerykańskie. 
Karawana interesuje od pierwszego doo 
statniegn metra taśmy. Monotonje pu- 
stynnych obszarów. Świetnie pochwyco- 
na jest tlem, ma którem oglądamy przy- 
gody dzielnych pionierów. Typy pr- 
wotnych ‘osadników, Świetuie podchwy- 
cone. Fotografia czysta. Film ter. to ic- 
den z naflepszych amerykańskich, jakie 
w ostatnich czasach oglądaliśmy. 

„Brat“ dyrektora banku. Odnośnie 
do artykułu w „Gazecie Poranmcj* z dn. 
25. bm.: „Rzekomy „brat“ dyrektora 
banku naciągnął krakowskiego kupca“, 
dowiadujemy się, że afera ta, która o- 
parła się o policję, ma za tło niewyrów- 
nanie rachunków, tak ze stromy p. Na- 
iepy St, jak i p, W. i że obaj adwer- 
Sarze skierowali swe pretensje do sądu 
cywilnego. 

„Protekcjonizm a perspektywy poli- 
tyczne słenizmu*. W związku z artyku- 
łem polemicznym na ten temat umiesz- 
czonym wczoraj w „Gaziecie Por.“ u- 
prasza autor oe sprostawanie omyłki w 
tej mierze, że głodne kuchnie akademic- 
kie, sabotawane są jego zdaniem przez 
młodzież sionistyczną dlatego, że kle- 
lują niemi miesjamiiści, a nie — jak myl- 
nie wydrukowano — sjoniśc. W ten 


s 


sposób sens tego niezrozumiałego zda- 
nia jest' odrazu widocdzny. 

(t) Przemytniczka sach2ryny. Na 
Dworcu złównyni przytrzymano Chaję 
Czarną, pochodzącą z Zamościa. wio- 
zącą do Lwowa 25 kg. sacharyny. Sa- 
charynę zdeponowano i Zzawiadomiono 
Dyrekcje okręgu skarbowcgo przy ul. 


Chocimskiej, która prowadzi;  docho- 
dzenia. 
(t) Granat 8-cm.,  niewystrzelony, 


nalezeny w budynku Kasyna Naro- 
dawego przy ul. Mickiewicza 6. Dozor- 
ca budynku znalazł go w. mieszkaniu b. 
sekretarza Kasyna, Wacława Sienkie- 
wicza Sienkiewicz, wydalony 28. bin. 
ze służby, wyprowadził się "wczoraj, Do- 
zostawiając granat na oknie. Zawiiado- 
visno ckręgowy zakład uzbrojenia. 

(t) „Szpilka w bułce“. Przed kilku 
dniami podaliśmy wiadomość, iż syn 
kapelmistrza wojskowego 12-letni Szko- 
la zjadł w! szkole mal Śmiadanie bułkę, 
w której znajdowała się Szpilka, przy- 
czem podaliśmy, iż bułka ta miała po- 
chodzić z piekarni Eljasza Gabla przy 
ul. Szpitalnej 86. — Otóż dochodzenia 
policyjne, bardzo skrupulatnie przepro- 
wadzone wykazały. iż bulka ta nie po- 
chodziła z piekarni Gabla, lecz że ku- 
wona była na straganie. Przeprowadzo- 
na przy tej sposobności kontrola sani- 
tarna wykazała w rickarni Gabla wzo- 
rowy porządek. 

(t) Dwa wagony śliwek suszonych 
w restaurzcii Jakóba Kelnera przy ul. 
Kaźmierzowskiej 4 znalazł Oddział do 
walki z lichwa. Na pytanie urzędników 
odpowiedział Kelner, iż kupił je do 
spółki z Michałem Flussem i Józciem 
Kramplcrem, z widokiem zarobienia na 
śliwkach w poście. Ponieważ faktur nie 
okazali. śliwki zakrwestjonowano, 

(t) 2 tysięcy kilogramów  zgmłych 
kasztanów jadalnych (maronów) za- 
kwestjonewał Oddział do walki z iich- 
wą n huritownika Ignacego Malerniana 
w gmachu hr. Skarbka. 

(t) Amatorzy wódek znowu dobrali 
się do piwnicy kawiarni „City“ i skra- 
dli wiekszą ilość likierów nieokreślonej 
na razie wartości. 

(t) Potrącona przez wóz. 59-letnia 
żebwaczka, Maria Sochacka, zam. przy 
ul. Złotej 6, potrącona została na ui. 
Janowskiej przez wóz blacharza z Ja- 
nowa, Mojżesza Tucha. Pogotowie ra- 
tumkowe zaopatrzyło pokałaczoną. 

(© Do szpitala powszechnego przy- 
wieziono z Bohorodczan w pow. prze- 
myślańskini 15-letniego Wojciecha Zio- 
berka, który, padając z konia, złamał 
TORĘ, 

(t) Kradzież w kawiarni. Nieznany 
sprawca włamał się w nocy do kawiai- 
ni „Muzeum“ przy ul. Łukasińskiego i 
skradł 15 kg. kawy, 25 kg. cukru i 5 tu- 
zinów łyżeczek Sirata wynosi blisko 
1000 zł. 

(t) „Idź par łapać złodzieja a nie na- 
pastuj porządnych ludzi“ — mówił do 
posierunkowego Woli Mehrer, pach- 
ciarz z Załuża, gdy mu posterunkowy 
zwrócił uwagę, że koń jego Stoi na u- 
licy bez dozoru. W odpowiedzi na żą- 
danie wytegitymowania się uderzył po- 
sterunkowego w pierś į począł uciekać. 
Nie udało niu się to jednak i poszedł do 
aresztu. 

Zjazd dyrektorów szkół średnich. (Z) 
W najbliższą niedzielę rozpoczynają się 
w Warszawie obrady ziazdu dyrekto- 
rów polskich szkół Średnich. Odbyw ać 
się one będą w gimnazjum Św. Wożcie- 
cha. 
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Podatek na puste place. (Z) Rada m. 
Warszawy występuje z projektem opo- 
datkowania placów niezabudowanych wi 
wysokości 1% ich wamtości okreśłonel 
radznie. Wpływ z tego podatku miałby. 
być użyty na budowe baraków dla bez- 
domnych, oraz na udaielanie pożyczek 
na remont domów grożących zawale- 
nicm. 

(Z) Dyrckcja tramwajów w Warsza 
wie pertraktuje z personalem ruchowym 
w Sprawie przedłużenia jazdy o 1 i pół 
zgodzimy w nocy, co zadośćuczymi rosną- 
cym potrzebom komunikacyjnym. 

(t) Wykopaliska na Wotłyciu, Robo- 
tnicy zajęci przy budow-e strażnicy. dla 
posterunków granicznych KOP. natra- 
fili w miejscowości Kamień na Wołyniu 
na wielką ilosć starych monet polskich. 


Dyrekcła» prywatnego Zakładu fm. 
H. Jordana (ul. św Mikolaja 1. 16) 
przyjmie na drugie półrocze po kiku 
uczniów do szkoły powszechnej i do 
niższych kas g mnazjalnych. Informacji 
udziela Dyrekcja w godzinach urzedo- 
wych od 13-tej do 14-tej. 564—3 


Narodowa Organizacja Kobiet 
we Lwowie podaje do wiadomości, 
że lekcie kroju dla inteligencii roz- 
poczną się dnia 3. lutego (wtorek 
o godz, 10. rano. Lwów, ul. Ossoliń- 


skich 11, N. O. K. 723 
e i a 
Narodowa Organizacja Kobiet 


we Lwowie przyjmuje jeszcze zgło- 
szenia na lekcje początkowe szycia 
i kroju, które będą prowadzone po 


poiudniu. Lwów, ul. Ossolińskich 
14, II. podw., I. p. 724 
=i 


Ze swiata. 


(+) Samobójstwo współpracowniczki 
Lenina. Z Moskwy donoszą, że odebrała 


sobie tam życie Eugerja Bosch, znana 
komunistka i pomocnica Lenina. ° 
(+) Kuzyn cara — otwiera zakład 


modniarskij, Z N. Jorku donoszą, że w. 
ks. Borys z małżonka otworzą w, Fiith 
Avenuż wielki magazyn mody. 

(-|-) 13.000 samotójstw rocznie wy- 
kazuje statystyka w. Niemczech, z tego 
najwięcej procentowo wypada na Ber- 
lim i Gorlice. Najwięcej samobójstw by- 
wa popełnianych w poniodziałki, naj- 
mniej w soboty ł niedziele. 

(+) Proces masnwege mordercy An- 
gersteina odbędzie się w lutym. Śledz- 
two wykazało. że defraudacje Anger- 
steina sięgają kwoty 30.000 marek zł. 

(+) Ex-kronprinz niemiecki toczy: 
spór sądowy ze skarbem republiki nie- 
nmeckiej o prawo własności dóbr oleś- 
nickich (Oels). Sąd rozstrzygnął na jeza 
korzyść, ©ddaiając pretensje państwa. 

Wdowa po Helfferichu, który zginął 
swego czasu podczas katastroty kołejo- 
wej, otrzymała od rządu szwajcarskiego 
jednorazową odprawę w kwocie 360 ty- 
sięcy_ franków szwaicarskich. 

(+) W  uniwersytece wiedeńskim 
było w ostatniem półroczu zapisznych 
9560 słrchaczy, w tem 1036 Żydów, 87 
Polaków, 70 Rusinów, 36 Czechów .... 59 
arabów. 

(+) Antysemłzki związek turystycz- 
ny. Bawarska sekcja „Alpenverełna* u- 
chwaliła nieprzyjmowiać Żydów na człon 
ków. Z tego powodu 80 żydowskich u- 
czestników wystąpiło ze związku. 

(+) Zastępca czesxiega prezydenta 
został wybrany mimister ko'ei Stribrny. 

(m) Napad na pociąg pospieszny. Jak 
nasz korespondent donosi z Bukaresztu, 
napadli bandyci na pociąg pospieszny ną 
przestrzeni Temeszwar— Bukareszt, da- 
jąc kilka strzałów. Jak znajdujący się 
w pociągu nadprokurato. z Caramszebe 
w stacji Poarta stwierdził, strzelali 
sprawcy ze strzelb myśliwskich. Na 
ścianach naliczone 32 kul. Szozęśliwym 
trafem żaden z podróżnych nie został 
zraniony. 


—— 
Składki. 
Na maszynę dla biednej sieroty. 
przesłał p. Radzikowski (Przystań) 
azi JN 
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„GAZETA PORANNA" 


-z dnia 31. 


stycznia 1925. 


Nr. 7318 


Z przemysłu 
naftowego. 


J SPRZEDAŻ SP. AKC. DLA PRZE- 
MYSŁU NAFTOWEGO I GAZÓW 
ZAFMNYCII. 


Lwów, 30. stycznia, 

Zamieściliśmy na łamach „Gaz. Por,“ za 
przeczenie „Sp. Akc. dla przemysłu naf- 
towego i gazów ziemnych“, dementu- 
Jace zanotowane przez nas onegdaj 
pogłoski co do możliwej sprzedaży tej 
firmy. Otóż z okazji tego dementi, nasu- 
wają nam Się jeszcze następujące uwagi: 

Zaprzeczenie tym  pogłoskom ze 
źródła  naikompetentniejszego witamy 
z pełnem zadowoleniem, gdyż pokrywa 
się ono zupełnie z tendencją naszego 
artykułu, którego największym sukce- 
sem jest właśnie odnośne wyjaśnienie 
powyższej Spółki Akc. 

Niemniej jednak musimy, w imię 
prawdy stwierdzić z całym nasiskiem, 
że w naszym artykuie zarejestrowali- 
śmy tylko fakty.. które pe zestawieniu 
ich w szereg logiczny musiały wzbu- 
dzić poważne obawy o dalsze losy fir- 
my p. Lewakowsk.ego. Sfery aaftowe 
zresztą już od kilku dni pilnie śledziły 
rozwój wypadków w tej sprawie, inte- 
resując się nietyłko skupem akcji wspo- 
mnianego przedsiębiorstwa, leoz wie- 
dząc także kto ten skup aranżuje i dla 
kogo.  Spełniając zaś nasz obowiązek 
dziennikarski zaostrzyliśmy czujność in- 
teresowanych czynników, które wido- 
cznie zgodnie z naszemi intencjani w 
samą porę rozwinęły skuteczną kontr- 
akcję i sparaliżowały zamach ua' pol- 
ski stan posiadania w orzemyśle naf- 
towym. 


> 
„KRAJONAFTA” — W OKRESIE MAR- 
KI — KARTEL — W OKRESIE STABI- 
LIZACJI PIENIĄDZA, 


Lwów, 30. stycznia. 


Sfery naftowe stwierdzają z rzadką 
-- a*do niedawna niemożliwą jedno- 
myślnością, że Zjednoczenie Gospodar- 
cze Rafinerji Olejów Mineralnych kon- 
sohduje się i krzepnie coraz bardziej, 
rozwiewając wątpliwości i sceptycyzm, 
który, od czasu rozbicia się „Krajonaf- 
ty“, cechował polską politykę naftową. 

Spostrzeżenia i doświadczenia, poczy 
nione przez organy wykonawcze — już 
w czasie stosunkowo krótkiego trwania 
kartelu,  uzasadaiają w zupełności na- 
dzieje, które ożywiały inicjatorów. tej 
organizacji, powstałej zresztą wśród wa 
rusków zupelnie odmiennych niż „Krajo- 
nafta“. „Krajonafta* bowiem rozwinęła 
swą działalność na podłożu bardzo roz- 
strojonych stosunków gospodarczych, 
Powstaniu jej patronował od początku 
rząd, spodziewając się, iż ta, poniekąd 
przymusowa, organizacja rozwiąże dość 
gladko problem zaopatrzenia ludności w 
artykuły naftowe pierwszej potrzeby, po 
cenach możliwych. 

„Krajonafta” powstała więc w okre- 
sie, będącego już wstępem i przygrywką 
do czasów, po których groziło zupełne 
załamanie podstaw życia gospodarczego. 
Okres inflacyjny niósł zagładę wszel- 
kim reamym walorom. 

' W takich więc warunkach Związek 
przemysłu naftowego, jako zespół gospo 
darczy, miał zadanie znacznie ułatWio- 
ge. Ułatwienie to tkwiło tuż w samych 
warunkach ówczesnych. Towar bowiem 
„— jako walor gospodarczy stał wyso- 
ko, będąc długo jednym z najdogkona|- 
"szych środków pownego uwięzienia i io- 
kacji słabiutkiej marki, która bezdomni- 
na i opuszczona tułała się, po Polsce, 
W owych czasach więc ludzie otaczali 
produkty i towary najgłębszym szacun- 
kiem i miłością, bo każdy kto tylko 


mógł, starał się — dosłownie za wszel- 
ką cenę — szybko zakupić największe 
zapasy.  Magazynowano też w tempie 


gorączkowem przez wszystkie lata in- 
<lacji, pozbywano się zaś jaknajszybciej 
piemiędzy polskich, o ile nie udało się ich 
pozbyć inaczej, nie kupiono akcji iub 
wymieniano na trwalszą walutę zagra- 
niczną. 

+ Wówczas więc życie handlowe fwy- 
miana towarów, płynęły samorzutnie 
bardzo wartkim prądem. 

" Znaczenie zaś obecnego kartelu i je- 
go sprawność — jako regulatora pewnej 


Sprawy prawnicze. 


Nieoczekiwane 


W sferach prawniczych 


Lwów, 30. stycznia. 

(t) Fakt wykomania wyroku 
śmierci ma rozstrzelanym niedawno 
we Lwowie bandycie Dyszkancie 
wywołał w prawniczych sferach 
Warszawy j Lwowa głębokie wra- 
żenie, obiawiające sie w różmnem 
komentowaniu tego wypadku. Jak 
wiadomo, bo zapadnięciu wyroku 
sądu doraźnego,  skazującego obu 
hersztów bandy, .Dyszkanta i Kan- 
tora. na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie, obrońcy skazanych po: 
dali do Warszawy telefonicznie 
prośbę o ułaskawienie. Pomimo 
opinii Trybunału sądu doraźnego 
przeciw  ułaskawieniu prokurator 
Giintler zakomunikował przez tele- 
fon osobiście Dyrektorowi wodnośr 
nego departamentu min. sprawie- 
dliwości, w obecności obrońców, 
obszernie umotywowany wniosek 
na ułaskawienie obydwóch skaza- 


spodziewa no 


rozstrzygnięcie. 
Dyszkanta. 


nych. W motywach tych podał 
prokurator jako momenta przema- 
wiajace za ułaskawieniem następu- 
jące fakty: bamdąci w 18 wypad- 
kach rabunku npieużyli ani razu bro- 
ni czyli rabunki były bezkrwawę 
wartość zrabowanych przedmiotów 
wymosiła ogółem około 300 zł. 
herszt bandy Dyszkant zabronił 
wyraźnie swoim podwładnym uży- 
wania broni, obaj skazani. a szcze- 
gólnie Dyszkant objawił szczery 
żal i skruchę, wreszcie, co może 
najważniejsze, iż oskarżenie oparte 
było na dobrowolpem przyznaniu 
się bandytów i bez tego przyzna- 
nia byłyby wątpliwiości co do faktu 
popełnienia czynów. 

W tych warunkach oczekiwano 


się ułaskawienia 


napewno  ułaskawienia obydwóch, 
t ułaskawiony został jednak tylko 
| Kantor. 


I 


Przemytnik rumuński 
usiłuje przekupić urzędnika, 


ELEGANCKI JEGOMOŚĆ NIE CHCE OCLIĆ JEDWABIU. — DWIE 


BLIŹNIACZE WALIZKI. 


— „GRZE CZNOŚĆ* 


ZA 400 ZŁOTYCH. — 


„RUMUNI“ Z CZERNIOWIEC. 


Lwów, 30. stycznia. 

(6) W czasie przeładowywania na 
Dworcu główniim posylek pospicsziych 
przybyłych do Lwowa, zbliżył się de 
starszego drużynowego magazynów ko- 
lejowych, Teodora Płatkowa, jakiś cie- 
gancki jegomość i oświadczył, że przy- 
był odebrać posyłkę tranzytową wysła- 
ną z Piotrowic do Śniatyna.  Płatkow 
Stwierdził, że jegomość ów posiada rze- 
czywiście kwit nadawczy na posyłhę 
celną, ważącą 27 kg., zawierającą ma- 
terie jedwabne, adresowana do Suia- 
tyna—Załuże. Na uwage Płatkowa, że 
posyvłka podlega ocleniu i wobec tego 
wydaną być jemu nie może, odpowie- 
dział nieznajomy, iż wszystko da się 
zrebić, że on ułatwi Płatkowowi załat- 
wieniec propozycH, a za fatyge da 80 
dolarów. Pokazując równocześnie trzy« 


naltowcj — daje się ustalić w innych 
warunkach. gdyż formy życia gospodar 
czego są już utrwalone, środki zaś obro- 
towe maja na ryacu wewnętrziym i za.» 
granicznym wartość ustaloną. 

Kartel naftowy  przedewszystkiem 
już sprawił, że metod i nawyczek z o- 
kresu inilacvjnego nie kontynuuje się w 
czasach dzisie,szych, kiedy waluta do- 
czekała się stabilizacji — i Jest w poje- 
ciu hamilowem i wymiennem -— wspól- 
czynnikicm gospodarczym równie drogim 
* cennym, jak towary.  Poskromił więc 
ka:tel niep: zyzwojtą konkurencię, kióta 
wyw erata wpływ tak demora izujący, 
gdyż wysiiwała jako zagadnienie czoło- 
we tylko kwestę wymiany towaru na 
gotówkę i cdwrotmie, bez oglądania się 
na sztkulac'ię i stosunck kosztów pro- 
dukcji co ceny pozby'wczej, wzgiędnie 
nabywczej. 

Kiedy zaś ostateczne, meledwie u 
piogu nowej twardej cry w paskiem ży- 
ciu gospodaqczejn trzeba Dyo zrobi 1d- 
chumok sumien:a, już nie pisany na Wo- 
dzie, lecz ujęty i obliczony w. cyirach 
realnych, okazało się, że nasz pizciitySł 
naitowy, owa ogromna pozycja w ii 
wentarzu gospodarczym i haudiowym — 
właściwie stał niedoborem. 

Stwierdzenie tego faktu, do którego 

nikt się nie chciał przyznać, munumo, że 
wszystkim był wiadomy, przyspieszyło 
tylko narodziny „Zjednoczenia Gospo- 
dąrczego Rafinerii Qlejów 'Munerairy: 


aalezi mrodukci — w tvm wvpadku — ' który ze znawstwem sprawy a przy zą- 


+ maną w ręku walizkę, zupełnie podobną 

| da zawierzjącej jedwabie, radził Ptłat- 

| Kowowi nie omijać nadarzającej się o- 

| kazji zawabiemia przeszło 400 Złotych — 

| za nic, tylko za Zrobioną grzeczność. 

| Platkow odmówił,  skonsternowany 
jegomość shytkiem odszedł. 

O zdarzeniu tem opowiedział Plat- 
kow urzędnikowi, który doniósł o 
wszystkigm Dyrskcii kolei i połicii. Na 
telefoniczne zarzadzenie aresztowano 

j meznajomego w pociągu w Stanisławo- 
(wie. Okazał się nun rumuński poddany 
i z Czerniowiec, Józef Bohrer. Spry- 
ciarz przyznał się do wszystkiego. 
Wraz z wałrzką, napełnioną jedwabiami 
i walizką imitującą ją odstawiono go 
do Lwowa. Na razie osadzono go w a- 
resztach pałicyjnych. 


t 
bezpieczemu interesu konsumentów za- 
brał się do unormowania stosmków w 
przemyśle naftowym. Nawet średnie i 
małe rafinerje, które formalnie do kar- 
teiu nie należą, kroczą już po linji tej s2- 
niej polityki, zrmerzającej tendencyjnie 
do tego. by ceny za produkty naftowe 
skartelowane utrzymać na poziomie ści- 
śle zzćwnoważonym. — kalkulacja, be- 
dąca podstawą rachumkową konwencji 
cen wytycznych, została ostatecznie tak 
zestawionz, by rzemystowi naltowemu 
umożliwić przy bardzo skromnem opro- 
centawariu kapitain, przetrwanie okresu 
najcięższego i najosirzejszego zastoju i 
przesilenia gospodarczego. 

naa | aa 

l 
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Rzeczy ciekawe. 


Fantastyczny projekt. 


Kopenhaga, w styczniu. 
(t) Duński kupiec Schil er w Ko- 
penhadze, zaproponował rządow 
szwedzkiemu nabycie wyspy Ve 
w celu urządzenia tam wolnego 


pań twa skandynawsk: ego, bez- 
względ ie neutralq''o i pozostają- 
cego pod ochrorą Ligi Narodów. 
Oświad zył w prośbie .wej nrzy- 


tem, że kierują nim pobudki f: ac- 
tropijne. 


= 


CÓRKA DZIEDZICZY TALENT PO 
OJCU 


LIDJA SZALAPIN 
córka znakomitego ślmewaka rosyjskie- 
go, idac za radą Gica, poświęciła się 
karjerze śpiewaczej i zdobyła już zna- 
czne powodzenie. 


|. «w RSMP a OEGEAJ| 
Kącik dla Pań. 


Tuthankkamen wychodzi 
z mody. 


Lwów, 30 stycznia, 

Oswobodzenie pięknych pah 
z powijaków, w które je owinął 
jeszcze, potężny wpływ Tuthankha- 
mena trwa jeszcze od jesieni, ale 
dopiero w obecnym sezonie pro- 
sta, wązka sukienka została zupeł- 
nie prawie zarzucona. Służy ona 
wraz już tylko jako „fourreau* na 
który zarzuća się lekką falbanę, 
albo fariuszek, lub też cały „casa. 
quin* krótszy od spodu. R>zszerza 
się również suknie wstawianemi 
kloszami z boku, tak zwanemi go 
vetami. 

Wszystki te fartuszki, tuniki, 
falbany robią się z materjałów in- 
nych niż cała suknia, jednak umie- 
jętnie dobranych. Często różnią się 
one tylko tem, że są bogato zahaf- 
owane, podczas gdy suknia cała 
jest gladka. 

Materjały używane na tuniki są 
zwykle bardzo drogie, jednak po~, 
mysłowa i mająca trochę własnego 
gustu pani zawsze może wybrnąć 
z tej sytuacji. Pewien magazyn pa- 
ryski wystawił oryginalny model 
„oalety, która może służyć jako 
przykład elegancji połączonej z 
praktycznością. Suknia była gładka 
ze srebrnego brokatu z nałożoną 
tuniką, o całej gamie kolorów nie- 
bieskich, 

Była to tęcza począwszy oč 
A aż do ultramaryny. Tunika 
ta była uchwycona srebrnemi klam- 
rami na ramieniu i bokach. Całość 
wyglądała wprost prześlicznie a je- 
dnak nie było to nic nadzwyczaj: 
nego. Tunika była po prostu zszy* 
ta z poprzecznych pasów „crepo 
georgette“ we wszystkich niebiese 
kich odcieniach. Można kupić po 
15 cm. „crepe geo:gette" w róż- 
nych odcieniach zszyć i zrobić 2 
lego śliczną tęczową kombinację, 
tak obecnie drogą i modną. Ró- 
wnież modne są całe takie teczowe 
suknie. 


BEM O E 


Czytajcie „Gzczutka 


Nr. 7318. 


Ze sportu. 


Lwów, 30. stycznia. 

Nowy klub tennisowy. Wzma- 
Igaiący Się z roku na rok ruch 
tennisowy _ osiągnął dzisiaj tak 
wielkie rozmiary, że stojące mu do- 
tychczas do dyspozycji środki oka- 
zilją się niewystarczające. (rupa 
sportowców przystąpiła mimo trud 
ności do zorganizowania nowego 
klubu. Pozyskawszy szereg wy- 
bibnych członków zapewnił sobie 
klub jaknajlepsze widoki na przy- 
Szłość, Obecnie po zatwierdzeniu 
statutu przystąpi Komitet do zwo- 
lania walnego zgromadzenia, Nale- 
ży się spodziewać, że nowa pla- 
cówka przyczyni się w znacznej 
mierze do ożywienia i podniesienia 
w grodzie naszym sportu tentiso" 
wego. 
i * 
[| Karpackie Tow, Narciarzy urzą- 
Idza 1. i 2. lutego (niedziela i po- 
niedzielę) wycieczkę do Sławiska. 
Zbiórka dla reflektujących na zniż- 
kę w sobotę do godz. 15.40 w we- 
stybułu dworca. Konieczne zamó- 
wienie noclegów w biurze Tow., ul. 
Podlewskiego 7., w piątek od 19— 
20. Warunki śniegowe uległy po- 
lepszeniu, gdyż spadł świeży Śnieg. 

Match hockeyowy na lodzie A. 
Z. S. Lechia odbędzie się 1. lutego 
br. o godz. 11.30 na „Świtezi”*. Za- 
wody budzą wielkie zainteresowa- 
nie i ściągną zapewne liczne rzesze 
zwolenników tego nowego i intere- 
sującego sportu. Wstęp I zł. 

Regulamin zawodów o mistrzo- 
stwo Europy w pływaniu — został 
ustalony. Ważniejsza postanowie- 
nia podajemy: W celu zmniejszenia 
kosztów dalekich podróży podzier 
lono Europę na następujące okręgi: 
1) północ: Szwecja, Dania, Norwe- 
gja, Finlandia. 2) półn. zach.: An- 
glia, Irlandia, Holandja. 3) południe: 
Włochy, Grecja. Jugosławja, Ru- 
mumia. 4) płdn. zach.. Francja, Hi- 
szpanja, Portugalja. 5) zachód: Bel- 
gia, Niemcy, Luksemburg, Szwaj- 
carja. 6) środek: Węgry. Austrja, 
'Czechosłowacia. Polska. Zawody 
trwać będą 5 dni 16—20. sierpnia), 
do każdego punktu zgłaszać można 
maksymalnie 4 zawodników. 

Słynna angielska drużyna Bol- 
ton Wanderers w tym roku znów 
rozegra zawody w Wiedniu z Vien- 
na, w Pradze z Spartą, w Budape- 
szcie z M. T. K. i w Dreźnie z Guts 
Muts. 

Znany praski D. F. C. mógł się 
w roku ubiegłym poszczycić pięk- 
mymi sukcesami. Rozegrał on 58 
zawodów, z których 38 wygrał, 12 
utrzymał remisowo, a zaledwie 8 


przegrał. Stosunek bramek przed- 
stawia stę 217 : 14 na korzyść D. 
Fod 


Zawody pływackie o mistrzo- 
stwo Europy odbędą się w naste- 
pujących krajach: 1926: Belgia albo 
Amgfja; 1927: Węgry; 1928: Am- 
„sterdam (olimpiada); 1929: Francja; 
1930: Aqglia ewent. Belgja. 1931: 
Szwecja; 1932 (ewent. 1933): Niem- 
cy; 1934 (ewemt. 1933) Holandja. W 
dalszym ciągu brane są w rachubę: 
Austria. Czechy, Irlandia, Dania, 
Włochy, Hiszpania, Szwajcaria, a 
w dalszej linii: Finlandia, Portuga- 
lja, Jugosławia. Luksemburg, Nor- 
tWegia, Grecja, Rumunia i Polska, 
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„GAZETA PORANNA” 


Z bruku. 


z dnia 31, stycznia 1925. 


Niezwykła historja kulparkowska, 


Fanatyczny Natan 1 postępowy Ma ks. — Watka między ojcem a sy- 


nem, — Piekło domowe i groźba 
fiina. — Z ganku na Kulparków. 


Lwów, 30. stycznia. 

(t) Grono akademżckiei młodzieży! ży- 
dowskiej w liczbie okało 10 osób, wśród 
których są reprezgntanci obu wyższych 
uczelni, rozpoczęło starania o wydoby- 
cie z Zakładu obłąkanych w Kulparko” 
wie kolegi swojego i przyjaciela, który 
w ich przekonaniu jest człowiekiem 
umysłowo normalnym, a w Kulparkowie 
znalazł się dzięki mściwości fanatyczne- 
go ojca. 

Tło tego bezspornego dramatu ro- 
dzinnego jest wedle przedstawienia go 
przez obrońców następujące. 

Przy ul. Pilichowskiej we Lwowie 
mieszka niejaki Natan Dym, człowiek 
zakamieniały w swych  starozakonnych 
przekonaniach religimrych. Dzieci swoje 
ugiłował wychować w średniowiecznych 
tradycjach talmudyzmu. Wysiłki tę by- 
ły jednak bezowocne. W szczególności 
syn, Maks, zetknąwszy się ze Światem 
zawnętrznym, dałekim był od życzeń 
fanatycznego olaa. Na tle tei rozbieżno- 
ści przekonań powstała pomiędzy ojcem 
i synem wałka, początkowo podjazdowa, 
ukryta, z czasem otwarta i coraz bar- 
dziej zacięta. Nadużycia władzy ojcow= 
skiej stawały się coraz częstsze i tbja. 
wiaty się w coraz dotkliwszy dla Mak- 
sa sposób. Piekło, w jakiem przebywał 
młodzieniec, rozpaliło w nim wkońcu 


ku rodzicom, w szczególności ojcu i sio- , pewien niedługi. 
która była odpowie» í kontrołnją Zakład k 


Strze, nienawiść, 
dzią na nieubłaganą nienawiść olca. 
Maks uciekał z domu i o nieszczęściu 
swojem zwierzał się swym kolegom. 


zastrzelenia siostry. — Rada fami- 
— Co mówi dyrekcja Zakładu? 


Mniej więcej przed 2 tygodmiami w 
sporze ze siostrą miał rozdrażniony 
Maks grozić siostrze zagtrzeleniem jej. 
Wówczas ojgiec po naradzie ze wspól- 
wyznawcami powziął stanowazy, plan 
uwieszkodłwienia nienormatnego umy- 
słowo — jak sądzi —- syna. W dwa 
dni potem Maks, wywabiony na ganek, 
został ujęty i przewieziony do Zakłady 
dla obłąkanych w Kuiparkowie, 

Jak twierdzą przyjaciele jego, którzy 
potrafili otrzymać od młego list z Zakła- 
du, jest on zdrów: na umyśle. Z donie- 
sianem na rzekome nadużycie zwrócili 
się oni do Prokuratorji i do Komendy 


Policji, załączajac w oryginale list Mak- $ 


sa. pisany dx nich z Zakładu, w którym 
błaga ich, by go wydobyli z otchłani, w 
którą wtrącił go rodzony ojciec. 

Tak się przedstawia sprawa W o- 
świetleniu kolegów nieszkczęsnęgo Mak- 
sa Dyma. 


Dyrekcja Zakładu dła obłąkanych w 
Kulparkowie, do której zwróchiśmy się 
po informacje, stwierdziła, że znajdują- 
cy się tam Maks Dym jest istotnie umy- 
słowo chory. że dyrekcji wiadome są 
starania jego kolegów o uwolnienie go. 

Ze swojej Strony znając technike o- 
pteki nad poszczególnymi chorymi ze 
strony! sądu, którego przedstawiciele co 
ik czasu osobiście 

paricowski, jesteś- 
| my przekonani, że o nadużyciach mowy 
| być nie może. 


— —. — — — 


Dziś w Kinie „CHIMERA'* 
Gajdarow i Mia MAY 


Z życia ekonomicznego. 


Giełda lwowska. 


i Lwów, 29, stycznia. 

Wczorajsza zwyżka nie utrzy- 
mała się. 

Na dzisiejszej przedgiełdz'e kur- 
sa akcji znacznie słabsze. Jejgorzno 
spzdło na 13:25 (os atnio 16). 
Gazy płacono: zachodnie po 260 
(wczoraj 300) wschodnie 1210 
(wczoraj 1275). — Popyt słabszy. 
Poszukiwano przy braku towaru: 
Ruckera, Superfosfat i Merkurego 
(po 8'00) — Za Nobla płacono 200 
przy małych obrotach, — Len spadł 
na 0:35. — Ruch mniejszy. 

Również akcje kotowane wyka- 
zują znaczną zniżkę kursów, przy 
zwiększonem zaofiarowaniu. Obro- 
ty naogół ożywione. Z akcji ban- 
kowych jedynie Bank Zw. Spółek 
zarobkowych wykazuje tendencję 
zwyżkową. Z akcji przemysłowych 
interesowano się przedewszystkiem 
Browarami, Parowozami (pod ko- 
niec zwyżkowe przy dużym popy- 
cie,) Chodorowem, Cegielskim. Z ak- 
cji handlowych transakcje w Te- 
hate i Tohanie. Tendencja zniżko- 
wa. Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipoteczny 0-58, 0:57, 0'56, 
0'57';,, Przemysłowy 0'37, Zarobk. 
925, Z B.K. 014, Browary 10:50, 
10:40, 1035, 10:30, 1020, 10:20, 
Chodorów 450, 4:35, 4'40, Chyb e 
5:40, Cegielski 0:79, 0-76, 078, Ga- 
zo'lna 1°65, 1:50, Ćmielów 061, 
0 60, 059, Lokomotywy 0'45, Oikos 


HRABINA PARYŻR 


235, Parowozy 0'54, 0'560, 057, 
055, 058, 0'59, 0:60, Pezety 0°22, 
021, Nafta 0:65, Tehate 1:70, Tc- 
han 032, Siersza g. 4:50, Tespy 
400, 380, 390, Zieleniewski 9:50 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Azot 0'27, Elektrosan 0'10, Ga- 
zociągi 0:20,0:21, Gazy wschodnie 
12°09, 11:80, 12:(0, 12:10, Gazy 
zachodnie 2:75, 2:60, Jaworzno (21) 
13:50, 13:75, 1360, 13:50, 1340 
13:25, drobne 1400 1425, 14:10 
Len 035, Nobel 2:00, Olkusz 1:00, 
Przeworsk imienny 22000, 22100, 
Schöa 56:00, Szkło w Kr. 1'00. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 29 stycznia. 
Na giełdzie sporadyczna trans- 
akcja w bobiku, poza giełdą irans- 
akcje w życie. Pozatem nie było 
innych transakcji. Silnie poszuk - 
wane zboże siewne oraz w ększe 
zainteresowanie dla żyta. Tendencja 
na ogół utrzymana. 
spokojne. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, © 
żę: qy (Radio). Otwarcie z dn. 


Usposobienie 


Przekazy Gotówka 


Paryż <8 05 28 00 
Londyn 24:85 24833 
Nowy [órte 5183 518 U0 
Warszawą 1000) 9900 


CJ 


Ska 


Be gja 27 10 26'76 
à tochy 21 70 21:45 
Hiiszpanja 74:20 73:70 
Holandja 209:25 208:75 
Berlin 1-23:4 1-233 
Wiedeń 73:25 72:80 
Sztokholm 139:80 139'30 
Oslo 79:50 79:00 
Kopenhagą 92:80 92:30 
Sofja 3:80 375 
Praga 15:43 15:374 
Budapeszt 0725 0715 
Belgrad 8:50 8:40 
Ateny 9-20 8:60 
Konstantynopeł 2'90 2'70 
Bukareszt 2'75 2°70 
Helsingfors 13:10 13:00 
Buenos Aires 199:00 197:00 


Tendencja słabsza. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 30 stycznia. 


Wczoraj tendencja chwiejna lek- 
ko zniżkowa. Obrót słaby, 

Dolary amer. 5'174, do 5'173/,, 
dol. kanadyjskie 5'141, do 5'15, 
korony czeskle 0'151, do 0'15! 
leje 0:02, do 0-022), franki franc. 
0271), do 0'27*),, śrank szwajcarski 
100 co 102, funty szterl. 2385 
do 2400, Ruble a 500i a 100 
za ł tys 0'00 zł de 0'00 zł. 
drobne za 1 tys. 0'00 do 0'00 zł, 
niemieckie tys, stare za i (ys. 
000 do 000 gra, korony aistr. za 
tys. 000—000 gr. 

Złoto: 20 kor, 21:80 do 21*90, 
20 frank. 19-80 do 19-90, 20 marki 
-480 do 25/00, 10 rubli 26.85 da 
1700 gr 

Srebro: kor. austr. 0'441/,—0'443, 
5.kor. austr. 232— 2:34, tloreny 
1:18—1*20, srebr. ruble 1:88—1-90, 
kopiejki za rubel 0:84—0'85. 


Giełda wiedeńska 
z dnia 28 b. m. 


Dolary 70460, maka niem. 167, 
ang 338200, franc. 3830, włoskie 2935 
jugosł. 1147, polskie 13520—13660, rus 
muńskie 361, szwajc. 13550. 

Akcje: Ziełeniewski 132, Apollo 132, 
Silesia 19700, Fanto 245, Karpaty, 
169900, Galicja 1550, Schodnfoa 235, 
Sieusza 66800, Bank Hipoteczny 8100, 
Kompas 17008, Goleszów 649, Portland 
cement 342, Lumen 8200, Nańta 175, 
Mraźnica 47346—48%4, Tepeze 27, Brow, 
Lwowskie 148, Rakszawa 30200. 


CENY ZŁOTA i SREBRA. 
Bank Polski, Oddział we REŻ 


płacił wczoraj za złoto | zoto |srebro 


1 gr. czyst. kruszcu . 3.44 
t dolar. - « « « » - | 518 
1 dukat s.e. o | 11:85 
1 floren austr. . . . 2:10 
1 „ . holend. >08 
1 funt sterling 25:22 
1 korona austr. a -~ 1:05 
l » . skand. 1:38 
1 marka niem. e . « 1:23 
I rubel . 2:66 
1 trank Unji żacińsk. 1-— 
1 jen japoński . . . 258 
1 talar Marji Teresy — 


-e py 


Ministerstwo Przemysłu ; Handlu wy- 
dało rozporządzenie, kasuwjące Główną 
Dyr. Faństwowych Zakładów  Górni- 

czych į Futniczych. Do zarządzania 2a- 
kaia podległemi Gł. Dyrekcji powo» 
łano m. i. Dyrekcię Państw. Zakładów, 
Naftowych — do zarządzania Państwo- 
wem Zaksaćamt naftowemi i gazociąca- 

L e~a 
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GŁOSZENIA. | 


F Nauka I wychowania J 


OTWIERAM wieczorny kurs kroju i szy 
cia od 1. lutego br. oraz przyjmuję 
nadal m dzienne kursy. Jolanda, Sta- 
szica 8, boczna Chorążiczyzny. 618-3 


p Posady i praca Ę 


RUTYNOWANY bactalter, bilaasista, 
z dłuższą praktyką w różnych przed. 
siębiorstwach, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady. Pis-wszorzędne re 
ferencje. Zgłoszeaia pod J. T. do Ad. 
mńnistracji „Gazety Porannej". 5 


RUTYNOWANĄ  mranipułantkę, obzna- 
jomioną z buchałterją poszukuje się. 
Piekarska 17, parter, między 2—3 po- 
południu. 550-3 


BUCHALTERA iRKI) bilansisty, obe- 
znanego dokładnie z manipulacją kas 
awtązkowych przyjmie kasa zaliczko- 
wa w Żólkwi zaraz, za podaniem wa- 
runków, 571-3 


P Kupno, sprzedaż, zamiana] 


SUKNIA BALOWA zielona  crepe-de- 
chine z srebrną koronką, zupełnie nie 
używana, z powodu żałoby do sprze- 
dania za 150 zł.  Oglądać można z 
grzeczności u firmy Acker i Blank, pl. 
Mariacki 4. 560-5 


FORTEPIANY, pianina,  pierwszorzęd- 
nych tabryk na różne ceny sprzedaje 
mienia, kupuje tyfko za gotówkę Ha- 
nak, Pańska 21. 617-5 

MASZYNA do pisania Underwood, Re- 
mington, Royal i innych systemów, 
sprzeda; August Kolesza, Sykstuska 
10, Telefon 26—31. 575 


Nowa nizka opłata celna daje możność najkorzyst- 
niejszego nabywania towarów austryjackich na 


8. Wiedeńskich 


Targach Międzynarodowych 


(Targi wiosenne) 


„GAZETA PORANNA" 


g Mieszkania, lokala, sklepy ki 


POKOJU na biara 2 osobnom web 
ściem w. okolicach ul. Senat>rskisj, 
. ml. Akademickiej. Fredry, Łozliiskis- 
£o itp. poszukuję, Zgłoszenia w Ada 
iuinistrącjj. 


LOKAL na biuro adwokackie lub han- 
dlowe do wynajęcia. Śródmieście I. 
piętro. Wiadomość R. Z. Administracja 
G. P, 595-4 


ARTYSTYCZNA wytwórnia kilimów, 
Lwów, Kikńskiego 1. I. p. zakupi 
warsztaty kilimkarskie 11/2i 2 me- 
tnowe. 61 


1 ZE l 
WIOSENNE żurnale polskie, francuskie 
angielskie, niemieckie poleca główuy 


skład żurnali, Jagiellońska 7. 384-10 


RYSOWNICE triplex 


STANISŁAW ABL 
Legionów 11. Lwów, Sykstaska 3 


Niniejszem zawiadamiam, że otwox 
rzyłcem dla wygody P. T. Publiczności 
przy przedsiębiorstwie mem 


zakład elektro-instalacyjny 


i wykonaję wszelkie roboty, wchodząze 
w ten zakres. 529 


BERNARD PANZER 


Lwów, Kopernika 17. 
Składnica elektrot chuiezas. 
Konces, ZYGMUNT PODŁUSKI. 
Stałe pogotowie popraw, Telef. 13--68. 
Solid nie! Tanio! Szybko! 


592-6 


8.—14. marca 1925 r. 


Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16-tu państw. 
123:000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemdó» 


0 państw. 


Znaczne ustępstwa w podróży na austryjackich kolejach 
Przekroczenie granicy za uprzedniem opłaceniem wizy 


JNSERUJCIE 
w BAZECIE 
Ke] PORANNEJ 


za Kor, austr. 15.000:— (dollar. 0'25). 


Informacji udziela: 


Wiener Messe A. G., Wien VII. 


jak również honorowe przedstawiciełstwa i ofi- 
cjalne urzędy informacyjne we Lwowie: , 
Konsulat Anstryjacki, Brajcrowska 14, 
Oskar Fabjan, ul. Lczjonów 5. 


Międzymarodowe 'Iramsportowe Teow. Akce. 
Schenker & Co., nl. 3. Maja 5, 


Biuro Pedróży „„Orbiz*, Jagiellońska 20/22. 


W Europie jeszcze 
nie znany!! 


próbne skrzynki a 21, 


SER. 


kg. wysyła się za zaliczeniem. 


zaj” cena 


l 


śmietan:owy amery= 
kańskiej marki 
„SWIFT“ 


« dnia 31, stycznia 1925. 


Nr. 7318 


. A 


W t6 ratach! W16 ratach! 
Z powodu stagnacji 
620 ceny zniżone! 


GRAMOFONY począwszy od 37 zł. wzwyż, 
Płyty gram, Maszyny do szycia poteca 


i ARNOLD 


Lwów, ul. Kazimierzowska 13, 
(naprzeciw Domu Towarowego). 


Lampki i baterje zawsze na składzie. 
pp a 


Zniżone ceny do Z0, lutego! 


GRAMOFONY: 
przedtem zł, 220, teraz zł. 1£0 

= s.1 Š „ 14 

» LJ 8 , » » 

» » 65» “n 45 

- e SD a „ 40 
Wszelkic części EU naa: rowero- 
e i sportow 


JÓZEF KATZ, Lwów, Fredry 6. 


Latarki, baterje i żaróweczki kolorowe 
zawsze na składzie. 


Z stępstwa: 


Frm. G st.w Hoffma", 


lad 
X Z. Kaszubowski, 
n 


Motory ropne od 6 do 2009 HP, 
Urządzenia młyńskie, Prasy do alejn, 
Obrabiarki J9 metali i drzewa na do- 
godne spłaty, oraz transmisje, turbiny, 
pasy, oleje, smary, rone, papę, tłachę 

pocynkowaną poicca: 

„PILOT 

Lwów, ul. Batorez» 4. 
Oddziały: w Tarnopolu i Podwałoczy- 
skach. 8593-15 

Techniczna porada bezpłatnie. 


Maszyna dniłaryta 


z fabryki w Augsburgu, 
| 
| 


format 57/34, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 

Bliższa wladomość w diu- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3. 


W Mszanie Dolnej 


poleca swoje wyroby konserw rybnych jak: 


moskale, śledzie zwijane (rołmopsy), śledzie bałtyckie, filety, $ 

śle:lziki norweskie, KS, sardele st łowe i pastę sardelową pie: w- 
szej jakości. 

Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych Kraków, 

Wiślna 8. Frin. Daniel R:iner, Kr ków, Szpitalna 38, 


Fm. H. J. śchiffmana Synowie Lwów, Lindego 6. 


ma Małopolszę Wschodnią, 
Bielsko, 

Edward n ózier, Cieszyn, 

Henryk Bo e, Warszawa, Miodowa f4, 
Prznań. Dział: ńskich 8, 

H Martin Gross, Katowice Plac Wilhelma 7. 


uuu a 
Pa a maja a 
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Reprezentacja Lwów, ul. Kościuszki I. 2 


Oferujemy zarazem po cenach konkurencyjnych SMALEC 


DRUKARNIA 
SPÓŁKI AKCYJNEJ MB zara 


TE WORAŻCZYZNY 31 = a 


TELEFON Nr. 


Rykonnje szybko 
punktualnie 
tanlo 


ni. 
u 


INTROLIGATORNIA 


"RE RAE: 


a Posiada 
u” wielki wybór 
ar pism 
Maszyny 


The House Of Commerce Gdańsk 


Telefon 
7—41. 


i £ŁONINĘ CO z maj wieższych transnortów. 


Z Drukariui Sp. Akc. Wyd. pod zarz. L Płockiego we Lwowie. Naieżytość pocztową c' 


: «duą ryczałtem, (Qdpowiedziałny red: Marjan Machalski. 


|. | EEŻZĄ "HF". MMM a 


